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Znaki zapytania i luzy l 


w nowej Konstytucji 


Uchwałona w dniu 26 b, m. nowa 
Konstytucja jest tworem niezwy- 
kle oryginalnym. Znamiona robo- 
ty „na kolanie* widoczne są na 
każdym kroku, pozatem zaś nie- 
zmiernie  charakterystyczne 34 
pewne opuszczenia, które w nie- 
których wypadkach mają charak- 
ter świadomych. Podczas obrad 
senackich pokaże się. które luki 
nowej Konstytucji są Przypad- 
kowe, a które celowe — Ww każ- 
dym razie warto sobie zdać z 
nich sprawę. Dyskusje dotych- 
czasowe nad projektem pp. Sław- 
ka i Cara obracały się głównie 
na terenie zasad ogólnych — te- 
raz przy czytaniu już uchwalo- 
nego tekstu  przedewszystkiem 
zasługuja na uwagę szczegóły. 

Co prawda, ze zmienianiem no- 
wej Konstytucji nie będzie ta- 
kich kłopotów, jak z dotychcza- 
sowa. Świadczy o tem kilka zna- 
miennych przykładów: 

1) Zmiana Konstytucji uchwa- 
łą zwykłej większości, bez spe- 
cjalnego quorum, dopuszczalna 
dotąd tylko -raz na 25 lat, na 
specjalmem Zgromadzeniu Naro- 
dowem, obecnie będzie się moghi 
odbywać kiedykolwiek, jeśli tylko 
tego zażąda Prezydent. W in- 
nych wypadkach (inicjatywa Sej- 
mu lub Rządu) do udaremnienia 
zmiany trzeba będzie połowy u- 
stawowej liczby członków jednej 
z izb ustawodawczych. Natomiast 
bez zgody Prezydenta, jak wyni- 
ka z art, 62, betlą mogły docho- 


dzić do skutku zmiany ustaw 
zwykłych, ale nigdy zmiana Kon- 
stytrucji. 


2) Dotychczas Prezydent. skła- 
dał przysięgę na Konstytucję —- 
w nowym tekście zupełnie o tem 
głucho, chociaż w czasie obrad 


komisyjnych Sprawę tę bardzo 
obszernie rozważano, 
3) Doiy'hczasowa  Konstytu- 


cja postanawiała (w art. 38), że 
żadna ustawa nie może stać z nią 
w sprzeczności lub Raruszuć jej 
postanowień — w nowej niema 
tukiego postanowienia. 

4) Dotyrhczagowa Konstytucja 
poprzedzona była uroczystym 
wstępem: „W imię Boga Wszech- 
mogącego! Mr, Naród Polski" 
itd. W nowej niema tego wstępu. 
zaczyna sę una odrazu od arty- 
kułu I-go, że państwo jest wspól- 
uem dobrem wszystkich obywate 
M nga. 

A teraz rozmaite opuszczenia, 
luki, luzy i elastyczności: 

5) Każda ustawa musi 
rać przepis. precyzujący, od kit- 
dv wchodzi w życie. W nowej 
Konstytucji o tem zapomniano. 

6) Charakter opuszczenia po- 
siada brak dotychczasowego art. 
|, gwarantującego wyraźnie, że 
państwo polskie jest. Rzecząpos- 
politą. Obecnie czytamy wpraw- 


zawie” 


dzie w tytule rozdziału l: ..Rzec 
pospolita Polska" —- ale tylko 
tyle. 


T) Szezególuie uderzające SA 
miany w dotychczasowym dzia- 
ie „Powszęchue obowiązki i pra- 
wa obywatelskie“. Zachowano z 
niego 12 artykułów (swoją dro- 
sa, nie podając nawel. w którem 
miejscu maja wejść do nowej 
Konstytucji. pod jakim tytułem i 
z jaką numeracją), skreślono zaś 
26 artykułów. Jeden z nich co- 
prawda (124. traktujący o zawie- 
szeniu praw obywatelskich) wy- 
odrębiono aż w osobny dział, 
złożony z dwu obszernych arty- 
hułów (60 i 61), 
zostały zastąpione ozółnemi 


l 
wa i w pierwszych dniach lute- 
go budżet wejdzie na plenum Sej- 
mu. 

Niskie uposażenia | 


zato pozostałe; yrodzenia 
tyl-| mu przez 


Warszawa, poniedziałek 29 Stycznia 1934 r. 
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Budżetowej 


Opozycja przeciwko Marszałkowi Sejmu 


Przed porządkiem dziennym dzi- 
siejszego posiedzenia komisji Bud- 
żedowej, zażądał głosu pos. Zaremba 
ZALES 

Pos. Zaremba: Proszę o głos. 

Pos. Byrka: Proszę 

Zaremba czyta: Wobee dokonania 
w dniu 26 stycznia b. r 

Następnie w niezwykłe ostrych sło- 
wach charakteryzuje przegłosowanie 


projekiu konstytucyjnego przez 


Budżet Min. Skarbu 


ikadziesiat stemplownnych zapalniczek w Polsce 


Nie bedzie podatku od sody i bibułek 


Komisii Bud- 
preliminarzem na 
rok 1934/35 zbliżają się do końca. 
Dziś omawiany jest budżet Min. 
Skarbu jutro trzecie czytanie 


budżetu, pojutrze ustawa skarbo- 


Prace 
żetowej 


seimowej 
nad 


urzędnikow 
Ministerstwa Skarbu 
Hołyński z B. 


Budżet 
referował posel 
B.„ który w części ogólnej 
zwrócił uwagę na niskie upo- 
sażenie urzędników krecik | 
czego wynikiem jest bardzo słaby 
procent urzędników Min. Skarbu 
mających wyższe wykształcenie. | 
W 1 paździednika 1932 r. było 
urzędników z wyższem wykształ-; 
ceniem 8.3 procent, ze Średniem | 
24 procent, a z niższem 67 pro- 
cent. Od tego czasu stan ten pra- 
wie się nie zmienił. Lepszy jest 
samej centrali Mini- 
sterstwa. gdzie urzędników z 
wyższemi wykształieceniem - jest 
40 procent, z Średniem 25.9 pro- 
cent, a z niższem 341 procent. 


Podatki bezpośrednie 

Następnie p. Hołyński omówił 
poszczególne działy budżetu, za- 
trzymując się dłużej na podat- 
kach bezpośrednich i pośrednich. 
Ogólna suma preliminowaną w 
dziale podatków pośrednich wy- 
nosi 876.453.000 zł. w dziale po- 
datków bezpośrednich 88.820.000 
zł. Wływ z podatku gruntowego 
preliminuje się na 60 mitjonów, 
to jest o 6 milionów więcej niż 
w roku bieżacym. Podatek od nie- 
ruchomości miejskich i niektó- 
rych wiejskich ma wynieść 68 
miliony. Referent proponuje pod- 
wyższenie do 70 miljonów. Poda- 
tek przemysłowy preliminuje się 
w sumie 177 miłjonów, dochodo- 
wy 170 miljonów. W podatku od 
energji elektrycznej mamy nie- 
dobór i jeżeli stan rzeczy się nie 


stosunek w 


| zmniejszeniu, a nawet 


zmieni, nie byłaby 
ma 7.500.000 zł. 


1 
Podatkti pośrednie 

Omawiając nastepnie podatki 
pośrednie zwraca uwagę, że mi- 
mo kryzysu podatki te nie uległy 
niektóre 
stawki zostały podniesione to wo 
ec ogólnego spadku cen stwarza 
pęd do obchodzenia tych podat- 
ków. 


osiągnięta su- 


Ni eset WG CoR 


Zapalniczki 

Podatek od zapalniczek prelij- 
minowany w wysokości 125.990 
zł, jest realny, gdyż suma ta za- 
gwarantowana jest przez mono- 
pol zapałczany, ale w roku bieżą- 
cym ostemplowano ogółem kilka- 
dziesiąt zapalniczek, podczas gdy 
ilość nieostemplowaunych zapal- 
pa w kraju dochodzi do miłjo 

Podatek 10 zł. od zapalnicz- 
ki jest fikcją i nie da się utrzy- 
mać. Powinien on wynosić naj- 
wyżej 2 złote. A równecześnie z 
obniżką należałoby przewidzieć 
okres kilku miesięcy dla nieka- 
ralnego ostemplowania zapalni- 
czek. 

Wkońcu p. Hołyński oświadcza, 
że minister skarbu zdecydował 
nie wprowadzać zapowiadanego 
podatku od sody oraz od bibu- 
łek papierosowych, wobec czego 
należy skreślić z preliminowanej 
sumy 5 milj. i 4.200.000 zł. nato- 
miast projekt podatku od kwasu 
węglowego będzie wniesiony do 
Sejmu. W dyskusji pierwszy prze 
mawiał pos. Czetwertyński z Klu- 
bu Narodowego. 


Grożny stan rolnictwa 


Omawia obszernie stosunki 


w 


rolnictwie stwierdzając, że jeżeli 
w roku tak złym dla rolnictwa 


podatek gruntowy wpłynął w 86 
procentach. to fakt ten wskazuje, 
że w grę weszły nie czynniki nor- 
malne, lecz nacisk, przez który 
wyciśnięto te sumy. Nie widzi 
podstaw do przypuszczenia. że 


| 


preliminowana suma 60 miljo- 
nów będzie osiągnięta: nie zaprze 
cza dobrych chęci przyjścia z po 
mocą rolnictwu, ale faktycznej 
pomocy niema, a w rolnictwie 
dzieje się coraz gorzej. Charak- 
terystycznem jest, że gdy w roku 
1938 wywieziono 557.000 ton zbo 
ża za 67 miljonów, to w roku 
1982 wywieziono 433.000 ton za 
16 miłjonów, czyli za 2/8 poprzed 
niej ilości osiągnięto 10 miljonów 
więcej. Rolnik widząe, że produk- 
cja mu się nie opłaca, przestaje 
o nią dbać. Polsce grozi niedobór 
zbożowy. Psychika rolników za- 
łamuje się, a jest to stan groźny 
cały bowiem nasz wywóz i cały 
bilans płatniczy opiera się na 
rolnictwie. 

Po przemówieniu posła Czet- 
wertyńskiego. dalsze obrady od 
roczono do popołudnia. 
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Scjm i kończy 
jącym: 

„Komisja Budżetowa wyraża swe 
oburzenie spowodu tego poslępowa- 
uia i odracza swoje posiedzenie aż 
do chwili pociąg gnięgi a do odpowie- 
dzialności winnych... « 

Po. Byrka: iran panu glos. 

Posa Zancmba: eN ICM eaor 
Jest pan tu tylko prywałna osobi. 
, Pos. Byrka: Odbicram panu głos. 


wnioskiem nuastępu- 


Pos. Zaremba mówi dalej. 
Pos. Byrka: Zawieszam posiedze- 


nie na 5 minut, 
Po przerwie. 

szę o głos. 
Pos. Byrku: 


Po». Zaremba: Pro- 


Odebrałem juź panu 


prawa 1 studentki, 


W dniu dzisiejszym, w Wydzia- 
ie Karno - Administracyjnym Sa- 
du Okręgowego rozpatrywanych 
było sześć spraw o opór władzy 
i wznoszenie okrzyków antyrządo 
wych w zwiazku z demon- 
stracjami, jakie odbyły się w 
Warszawie na wiosnę roku ubie- 
głego. 

Na ławie oskarżonych kolejno 
zasiadali: Aniela Bełzówna, Au- 
gustyniak, Tadeusz Czarnecki, 
Jan Orzechowski i Wacław Poź- 
niak — wszyscy akademicyv, oraz 
Zygmunt Osiak. rzemieślnik, pod 
zarzutem, iż w dniu 5 marca ub. 
roku na Krakowskiem Przemie- 
ściu i na placu przed pomnikiem 
Kopernika brali udział w demon- 


elos. Za użycie słów „niema reguit 
minu“ i „jest pan tylko prywatny 
osoba“ przywołuje pana do porzad- 
ku z zapisaniem do protoknłu. 
Pos. Zaremba: Czy pan sobie wy- 
obraża możność prowadzenia norma!- 
nych obrad 


Pos. Byrka: Ju nie: odpowiadam 
za pana Marszałka. 
Pos. Zaremba: kiedy nie wiemy. 


dla kogo ma być nchwalony ten bud- 

żci. Dla boga i historji, czy dla na- 

rodu a 
Pos. 
Pos, 


wy) 


Byrka rozkładu Teee. 
Czetworiyński (Klub Narodo- 
przyłącza sie do oświadczenia 
nosia Zaremby 


Maniiestacje na Krakowskiem 
4 studentów i rzemieślnika 


stracjach przeciwko nowej usta- 
wie o szkołach akademickich 
ograniczającej autonomię wyż- 
szych uczelni w Polsce. 


Wszyscy oskarżeni byli już 
skazani w drodze administracyj- 
nej na rozmaite kary aresztu i 
grzywny i od orzeczeń tych od- 
wołali się do Sądu Okręgowego. 


Sad Okręgowy uniewinnił jedy- 
nie Augustymiaka; Orzechowskie 
go skazano na 6 tygodni aresztu, 
Osiaka na 3 tygodnie. Bełzównę 
na 20 zł. grzywny z zamianą na 
2 dni aresztu, Czarneckiego na 
50 zł. grzywny lyb 10 dni aresz- 
tu i Poźniaka na 30 zł. grzywny 
z zamiana na 3 dni arestzu. 


Mączyński miał trzy konta u Kwinty 


10 pozycyj fikcyjnych w bilansie 


Po dwudniowej przerwie rozpoczął 
się w dalszym ciągu proces bankiera 
Kwinty, syna jego i sekretarki Grou- 

gierowej. Wobee dopuszczenia przez 
Sad Apelacyjny powodów cywilnych, 
w dniu dzisiejszym ławę rzeczników 
powództwa cywilnego zajmuje kilku 
adwokatów, reprezentujących interc- 

poszkodowanych klientów domu 


hankoa 
Zaraz po oiwarciu posiedzenia 
przaz przewodniczącego, sędziego 


Debiekiego, adw. Hotmokl-O-=trow- 
ski zgłasza wniosek formalny o roz- 
poczęcie rozprawy od samego począt- 
ku z czytaniem aktu oskarżenia, 
który, jak wiadomo, liczy przeszło 
00 stron druku pisma maszynowego. 
Adw. Ostrowski motywuje swoj 
wniosek ten, że wobee deeyzji Są- 
du Okręgowego, oddalającej powódz- 
twa cywilne, rzecznicy tego powódz- 
twa nie mogli brać udziału w pierw- 
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ko wzmiankami, jakby mimocho- 
dem. w artykułach 5 —8 nowej 
Konstytucji. 

a) Mamy zatem gwarancje 


wolności sumienia i słowa (art. 
104 dotychczasowej Konstytucji) 
oraz zrzeszeń (art. 108) tylko 
wyliczone a nowym art. 5, bez 
dotychczasowych bliższych okre- 
Śleń, a zato bardzo istotnym 
dodatkiem, że „granicą tych wol- 
ności jest dobro powszechne”, 

hb! Podobnie jest z ochrona 
pracy (dotychczasowy urt. 102): 
nowa Konstytucja (art, 8) wzmae 
nia ingerencję państwa, ale prze- 
milcza zupełnie sprawę ubezpie- 
czeń społecznych oraz opieki mo- 
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ralnej i religijnej. 
e) Ani słówkiem nie wspomi- 
ua nowa Konstytucja o takich 


zasadniczych prawach obywatel- 
skich. jak: równość wszystkich 
wobue prawa i zniesienie przywi- 
lejów (dotychczasowy art. 96), 
niedopuszczalność kar cielesnych 
(art. 58), nietykalność domu 
(art. 100), wolność przesiedlania 
się, wyboru zawodu i przenosze- 
nia własności (art. 101), wolność 
prasy (art. 105), nienar uszalność 
tajemnicy listowej (art. 106), 
prawo petycji (art. 107). Odpa- 
dły także dotychczasowe przepi- 
sy o prawie obywatela do wyna- 
szkoły, wyrządzonej 
organy władzy pañ- 
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stwowej (art. 121), o prawach o= 
bywatelskich wojskowych (art. 
122) i o uieużywaniu-wojska w 
stosunkach wewnętrznych (art. 
123), natomiast w nowym arty- 
kule 10 powiedziano krótko: „W 
razie oporu państwo stosuje Środ 
ki przymusu”. | 

dì W dziedzinie wyznaniowej i 
praw mniejszościowych nowa 
Konstytucja przejęła postanowie- 
nia dotychczasowej, natomiast co 
do szkolnictwa zatrzymano pow- 
szechność nauki (dotychcz. art. 
118), opuszczono jej bezpłatność 
(art. 119). 

e) Odpadły także takie przepi- 
sy dotychczasowej Konstytucji, 
jak postanowienia o obywatel- 
stwie polskiem (art. 87 i 88), © 
prawach cudzoziemców (art. 35), 
o obowiazkach rodziców wobec 
dzieci (art. 84). 

8) W dziale sadownictwa ©- 
»uszczono takie przepisy dotych- 
czasowej Konstytucji: jak jaw- 
ność rozpraw sądowych (art. 82), 
sady przysięgłych (art. 88), do- 
puszczalność objęcia urzędu S5ę- 
dziowskiego tylko przez osoby 
kwalifikowane (art. 76), natoz 
miast nowy jest przepis (w art. 
50), że prezesi sądów mogą być 
w każdej chwili pozbawiani kie- 
rownietwa i przenoszeni na sta- 
nowiska zwykłych sędziów do są- 
dów wyższych. 


9) W nowych przepisach © 
Senacie przewidziano nawet tak 
podrzędne szczegóły, jak np.. że 
klo raz został obrany senatorem, 
zachowuje ten tytuł do śmierci i 
że można być obranym ponow- 
nie (art. 36). Natomiast nie o- 
kreślono bliżej, jak maja wyglą- 
dać wybory do Senatu, czy przy 
nich obowiązuje zasada tajności, 
bezpośredniości, stosunkowości i 
równości. Nie zastosowano także 
do senatorów przepisów o niety- 
kalności i odpowiedzialności po- 
selskiej (art. 81 i 82 nowej Kon- 
stytucji) oraz o niedopuszczal- 
ności otrzymywania korzyści ma- 
terjalnych od państwa (nowy 
dzi, EERE 


10) Niejasna jest również kwe 
stja sesji senackich. 

11) Liczebność Senatu jest 0- 
kreślona Konstytucją, liczebność 
Sejmu nie. 

12) Nowa Konstytucja nie 
wspomina ani słowem o kontroli 
wyborów 
ich rozstrzyganie). 

Możnaby 


jeszcze przytoczyć 


szereg innych pytajników lub nie 
zawiera nową 


jasności, jakie 
Konstytucja w swej obecnej re- 
dukcji. Jest ona wybitnie nace 
chowanąa duchem dorywezości. 


M. Grz. 


(protesty wyborcze i 


szej części rozprawy. Sąd postanowił 
przesłuchać powtórnie świadków: 
notarjusza Zaborow- 
skiego. inż. Szokalskiego oraz Ma- 
czyńskiego. Gdy mimo tego adw. O- 
strowski nadal domaga się odczyta- 
nia aktu oskarżenia, mówiąc, że nie 
został on mu doręczony, jako powo- 
dowi eywilnemu, prokurator Misuna, 
ażeby nie przeciągać i tak długo już 
trwającego procesu, oddaje swój akt 
oskarżenia adw. Ostrowskiemu. 

Jako pierwszy Świadek. 
naczelny buchałter banku 
Kukawski. 


auw. Zaryna, 


zeznaje 
Awinty, 


Po wyjściu rozporządzenia Prezy- 
denia, nakazującego dla każdego 
kanforu wymiany i banku lego ro- 
dzaju, co przedsiębiorstwo Kwinty, 
kapitał zakładowy w wysokości pół 
miljona złotych, Kwinto rozpoczął 
szereg kombinacyj i  manipulacyj, 
inających na celu wykazanie, iż ka- 
pitał taki posiada. W rzeczywistości 
kwoty takiej nie było w banku i 
wówczas Kwinto legitymował się 
szeregiem likcyjnych pozycyj. Jedną 
z takieh pozycyj jest czek na 800.000 
franków francuskih na „Credit 
Lyonnais“, w rzeczywistości jednak 
Kwinto nigdy nie posiadał takiej sa- 
my na rachunku powyższego banka. 


Drugi czek na 280.000 guldenów 
gdańskich był również fikcyjny i 
wypisany tak, jak i poprzedni, 


przez samego Kwinte. Dla powięk- 
szenia kapitału zakładowego bantu 
w biłansie figurowała również war- 
tość 20 samochodów. Kukawski nie 
może wszakże stwierdzić, czyje to 
były samochody. Wie. że w prze- 
ciwstawieniu do innych pozycyj, ta 
była realna, lecz czy samochody by- 


ły własnością Mączyńskiego, też 
Kwinty — tego objaśnić nie umie 


Bardzo charakterystyczne wyjas- 
nienia złożył Kwinto w odniesieniu 
do fikcyjnych pozycyj oraz do rva- 


jaki posiadał u niego Ma- 
Nie bez pewnej dozy złoś- 
Kwinto stwierdza, że Mł- 
czyński figurował w bilansie domu 
bankierskiego pod trzema nazwiska- 
mi. Było to na wyraźne życzenie Mą- 
czynskiego. I tak: Mączyński miał 
otwarty rachunek na imie Tadeusza 
Piotrowskiego, następnie tenże sam 
Mączyński figurował w bilansie jako 
właścicie] „Auto-Palace* i wreszcie 
jako p. Mączyński. 

Bardzo piokawie przedstawiała sie 
krwestja kombinacyj. jakie przepro- 
wadzał Maczyński dzięki tym swo- 
trzem rachunkom. Kwinto ww- 
iż Mączyński, jako właściciel 
„Anto-Paiace", kupował rozmaite to- 
wary u Piotrowskiego, przyczem na- 
lożnoścć! z tego tytułu regulowane 
były droga odpowiednich posunięć 
ly własnością Mączyńskicgo czy toż 
tworzony rachunek na fikcyjne imie. 
gdyż chodziło mu o ukrycie majat- 
ku przez władzami oraz krewnymi: 

Po wyjaśnieniach Kukawskiego i 
kwinty. powołany do rozprawy cks- 
pert buchalteryjny. Szyller, zadawał 
caly szereg pytan oskarżonemu oraz 
Kukawskiema. celem wyświetlenia 
całego szeregu subtelności buchalie 
ryjnveb. Eksperi stwierdza. iż w D- 
luńsic Kwinty Tiguroważło około If 
pozycyj tikeyvjnvch, a w tej liczbie 
i rachunek Mączyńskiogo no 60.309 
dolarów. 


Nowe uprawnienia 


urzędów celnych 

Ministerstwo Skarbu oprac 
wało nowe przepisy o organizacii 
urzędow celnych. Rozszerzone zo- 
stają kompetencje urzędów przy 
wydawaniu zezwoleń _ wwozo- 
wych, cleniu towarów i obrotach 
warunkowych, Dotad 


chunku. 
czyński. 
liwości 


ün 
Jaśnia, 


uprawnie- 


Daladier otrzymał misje 


FARYZ 23.1 (PAT). 


rowi Daladier misję tworzenia nowe-, wiedz. 


nia w tej dziedzinie przysługiwa- 
ły wyłącznie dyrekcjom cel 
mew ni ojro | 
stworzenia gabinetu 
Dziś rano strzegając sobie ostateczną odpo 
(Wszystkie depesze, dotyczące 


go rządu. 

Daladier rozpoczął rozmowy ze 
swymi przyjaciółmi politycznymi, za- 
Prczydent Lebrun polecił b. premje- 


przesielenia rządowego we Francji, 
podajemy nu stronie drueiej). 


za 


Str. 2 


Francia tworzy rząd 


ABC 


w atmosferze niebywałego podniecenia w stolicy 


Paryż w stanie wrzenia 

PARYŻ, 28. 1. Manifestacja, które 
zaczęły się w sobot wieczorem, po- 
czątkawo miały przebieg spokojny, 
lecz około północy przybrały cha- 
rakter bardzo poważny, zwłaszcza na 
wielkich bulwarach. 

W pewnej chwili manifestanei za- 
częli atakować krzesłami i stolikami 
kawiarmmianemi kordon policyjny, 
przyczem przy kawiarni „De la 
Paix“ poturbowano wielu policjan- 
tów. Na placu Madeleine dotkliwie 
pobito zastępcę dyrektora policji 
miejskiej. Na jednej z ulic usunięto 
pasażerów z autobusu i zatarasowa- 
uo nim ulicę. Rozbito szereg kiosków 
cgłoszeniowych, potłuczono szyby w 
wielu kawiarniach oraz połamano 
krzesła i stoły. W wielu miejscach 
uszkodzono przewody gazowe i pod- 
palono wydobywający się z nich gaz. 
Dopiero straż ogniowa zapobiegła 
możliwym katastrofom. W chwili, 
gdy manifestanci podpalili jeden z 
kiosków gazetowych, policja szarżo- 
wała, przyczem podczas tej szarży 
maniiestanci rzucali w policję petar- 
dy. 

Ogółem aresztowano około 400 o- 
sób, a 68 policjantów odniosło rany, 
z tej liczby dwu znajduje się w szpi- 
talu. 


Doumergue odmawia 

PARYŻ, 28. 1. Wieczorem prezy- 
dent zaproponował misję tworzenia 
gabinetu Doumergue'owi, ten jednak 
propozycji nie przyjął. 

W wywiadzie, ogłoszonym w jed- 
nym z dzienników, b. prezydent Dou- 
mergue poddał krytyce ustrój par- 
lamentarny, opowiedział się za refor- 
mą koństytucji, oświadczając się za 
systemem angielskim, który uważa 
zą bardziej demokratyczny od fran- 
cuskiego. We Francji — mówił Dou- 
mergue — każdy rząd znajduje się 
pod dyktatura 600 posłów, których 
działalności wyborcy kontrolować nie 
mogą, gdyż ordynacja wyborcza po- 
zwala odwoływać posłów dopiero po 
upływie czterech lat, 


Konferencje 


u prezydenta Lebruna 
PARYŻ, 28. 1. W ciagu dnia dzi- 


siejszego, w związku z tworzeniem | reform administracyjnych i zapowtar | że układ, ważliy dla stosunków pół- 
nowego rządu, prezydent odbył sze- | dają, że w obronie wysuniętych tez noco-wśchodniej Furopt, nie pozo- 
o 


reg konferencyj z przedstawicielami 
poszczególnych partyj politycznych. 
Kolejno przybywali do pałacu pre- 


zydenta Tardieu, Herriot, Barthou, 
Malvy, Cailloux, Marin. 
Tardieu oświadczył podobno, że 


tylko rząd jedności narodowej z no- 
wym człowiekiem na czele sprostał- 
by obecnej sytuacji politycznej we 
Francji. Herriot odmówił jakichkol- 
wiek informacyj dziennikarzom. 
Barthou opowiedział się za rządem 
narodowym z 
iniejszych osobistości 
Caillvux oświadczył, 


politycznych. 
iż potrzebny 


jest rząd ludzi, na których zgodziła- 


by się bez zastrzeżeń cała opinja. 
Marin podkreślił, że Francja ma do 
rozstrzygnięcia nietylko trudności, 
wynikające z afery  Stawiskiego, 
lecz również sprawę zbrojeń nie- 
mieckich. 

W kołach politycznych podkreśla- 
ja, Że największe widoki zostania 
premjerem ma Herriot, W stosunku 
do Daladier wysunęli zarzuty blu- 
mowcy, którzy nie mogą darować b. 
premjerowi jego stanowiska wobec 
uposażeń urzędniczych. 

Cały dzień dzisiejszy będzie po- 
święcony konferencjom z przywódcą- 
mi zarówno w [zbie posłów, jak i 
w Senacie, to też powierzenie komuś 
misji tworzenia nowego gabinetu na- 
stąpić może dopiero w poniedziałek. 


, Odezwa młodych 
radykałów 


PARYŻ, 20. 1. (PAT.). 
rach Izby duże wrażenie wywołało 
ukazanie się odezwy młodych rady- 
kałów, domagających się utworzenia 
nowego gabinetu z osobistości © nier 
skazitelnej przeszłości,  niezamiesza- 
Mych w żadne afery i mających na 
względzie wyłącznie interesy ogółu. 

Miodzi radykałowie domagają się 
surowego ukarania wszelkich niedo- 
patrzeń i błędów oraz ścigania nadu- 
żyć. Należy rządom przywrócić siłę, 
uratować walutę i kredyt i umożli- 
wić życie wytwórczości francuskiej 
we wszystkich jej dziedzinach, Cho- 
dzi dalej g zapewnienie bezpieczeń- 
stwa m.ędzynarodowego, 

Młodzi radykałowie . domagaja się 


W kulua- 


Entuzjastyczna recenzja 


W ,,Neue Freie Pres 


W „Neue Freie Preste“ bardzo! 


wpływowym dzienniku wiedeńskim 
ukazał się w dn. 19 stycznia ob-' 


szerny feljeton Bernarda  Szarlitta 
omawiający wartości „Emilji Pla- 
ter". Uwagi świetnego krytyka są 
tem cenniejsze, iż tenże „cieszy się 
dużą powagą w kołach teatralnych 
niemieckich. 

Krytyk stwierdza, iż „Emilja Pla- 
ter" w dramacie  Konczyńsk.iego 
zgodnie z wypadkami historycznemi 
stała się bożyszczem wojsk powstań 
czych i regularnych, polską Joanną 
d'Arc, że losy jej tragiczne przed- 
stawione sa przez autora z siła nic- 
zwykłe przekonywującą i z pierw- 
szorzędną techniką sceniczną. Jej 
ideowy triumf, jaki odnosi w akcie 
trzecim nad gen. Giełgudem, działa 
niezmiernie silnie, porywa i wzru- 


SZA. 

„Ten końcowy akt — pisze Ber- 
nard Śzarlitt — wywiera potężne 
wrażenie i wprowadza widzów w 
zachwyt. Reżyserja prowadzona 


przez samego autora jest doskonała. 
Młodzieńczo piekna Godlewska jako 


William Locke 
— Domyślam się wszystkiego. 
— Będę musiał ci wyznać pra 


niej. Dlaczego nie teraz? Każda 
paść, jaka nas dzieli, kochanie. 


— Ta przepaść jest już niezgłębiona — odrzekła 
cichym głosem. —Dlaczego mnie okłamałeś. Hugu? Ta ci 


tak ufałam... 4 
— Bo cię kochałem... 


— Miłość opiera się na obopólnem zaufaniu. 

— Miłość dba e dobro ukochanej istoty: Tyś popeł- 
aita przestępstwo, chcąc mnie uratować. Ja uczyniłem 
to samo, z myślą o twej przyszłości. 


— Czy sądzisz, że byłabym ci 
powiedział, że nie możesz się ze 


śmy żyć, jak kochankowie. Cóż znaczy formalność, jaką 


jest ślub. wobec naszej miłości... 


— Wiem o tem. Ale nie wszystkie kobiety potrafią 
osiągnąć szczęście w wolnym związku. 
mieć wyjątkową organizację psychiczną. 
rych kobiet wolna miłość staje się meka... Obawiałem 


walcy bałwanów 


Przekład L. Ciechanowieckiej. 


Emilji Plater" 


bohaterka sztuki odtwarza rolę 


| pierwszorzędnie, osiągając w -porywa 


jącym akcie ostatnim swój szczyto” 
wy wyraz, Znakomicie odtwarza pol- 
skiego generała p. Wyrzykawsk: i 
rosyjskiego dowódcę p. Stryeki. Dra- 
mat Konczyńskiego spotkał się z 
gorącem przyjęciem*. 


Powyższa krytyka nadzwyczaj po- | 


chłebna ma pierwszorzędne znacze- 
nie dla propagandy polskiej sztuki 
zagranicę 


> 


„Emilja Fiater“ grana będzie po roz 
Posty we wtorek 30 b. m. o godz. / 30 
wiecz, aby wmoślicić starszym è mio- 
dsiesy powrót do domów o godz. I10-tej 
w, — po raz 30-ty w piątek 2 lutego 
o godz. 4-cj popol. Bilety wcześniej do 
nabycia bez dopłaty w kase Teatru 
Wielkiego 1 w Orbisie (tel. 991.00). 
Fotcle już od 5-go rzędu 4 krzesła w 
łożach wraz z dopłatumi I sł. 70, bal- 
kon II p. r sł oś, III p. %6 gra IV b. 
jo gr. Garderoba nie obowiązuje. Pro- 
grom 30 gr., 


4 A a 
się, że nie 


32) 


W. Popatrzyli 
wdę, prędzej czy póź- 
chwila pogłębia prze- 


poruszyło, 


— Czy mam zacząć od początku? — zapytał. — Bę- 
dẹ się streszczać, Uległem kobiecie. To się zdarza od 
początku świata. Jednocześnie kochałem 
gwiazdę i przydrożny, dostępny kwiat, W rzeczywisto- 
ści jednak kochałem prawdziwie tylko ciebie. Przez ca- 
A w stosunku do niej od początku postępowa- 
łem, jak łotr. Nie chcę zresztą usprawiedliwiać się... 
że usłyszy replikę, ale 
Irena nie odezwała się ani słowem. Siedziała, nieru- 
choma, zapatrzona w tańczące promienie, Miała zmie- 
niona, postarzałą twarz, jakby jej nagie przybyło lat 
w ciągu tej jednej chwili. 

Nie otrzymawszy odpowiedzi, Hug zaczął snuć dalej 
opowieść o swej przygodzie z Minną. Opowiadał, w ja-|, 


„| ły czas. 
ę opuściła, gdybyś mi 
mną ożenić? Mogliby- 


Na to trzeba 
Dla niektó- 


udziałem najwybit- Ą 


Zamilkł, 


walczyć będą w szeregach własnej 
partji 
Dzisiejsze przewidywania 
PARYŻ, 29. |. (PAT.), Po odtno- 
"wie Doumergue'a, którą b. prezydent 
Rzeczypospolitej usprawiedliwiał 
swym wiekiem, prasa przewiduje, iż 
prezydent Lebrun zwróci się dzisiaj 
z propozycją podjęcia się misji two- 
rzenia nowego rządu do innej osobi- 
stości, stojącej ponad partjami. 
Wymieniane jest nazwisko prze- 
wodniczącego senatu. sen. Jeanneney. 
Dzienniki są zdania jednak, iż Jean- 
neney nie podejmie się misji tworze- 
nia nowego rządu, podobnie jak i 
Buisson, przewodniczący lzby depu- 
lowanych, do którego, według dzien- 
ników, zamierza zwrócić się następ- 
nie prezydent Lebrun. 


Dalsze komentarze 


0 ukladzie pels: 


| 
i 

BERLIN 28.1. Prasa tutejsza zaj 
muje się w dalszym ciągu układem 
polsko-niumieckim i podkreśla, że 
stanowi on dowód, iż nawet w bar- 
dzo zawiłych sprawach można dojść 
do porozumienia, jeśli wyeliminuje 
się Ligę Narodów 1 rokuje w danej 
sprawie bezpośrednio. Dzienniki 
podkreślają jednuk, że iukic owotne 
rokowania bozpośrednie możliwe sę 
jedynie między takiemi państwami, 
które posiadają silne rządy. 

BRUKSELA 28.1. Układ polsko- 
niemiceki wywarł tu bardzo duże 
wrużemie, Prasa prawicowa podkre- 
śia, że układ jest jedynie manewrom 
| niemieckim, mającym na eelu wywar- 
jcie nacisku na Francję. Organ po- 
jejalistów, „Peuple“, pisze, że obie 
strony układające się wiedzą dosko- 
nale, iż cały układ nie jest wart na- 
wet papieru, ba którym został spi- 
| sany i zo przeciwieństwa obn krajów 
na tle narodowem stają się coraz 
| większe. 
| RYGA 28.1. W Kownie wiado- 
„ność o układzie wywołała ogromne 


, wrażenie. Politrey Htewsew wenta, 


stanie nównież bez wpływu na Litwę. 

Wytworzonej jednak przez podpisa 
Mo paktu sytnacji dla Litwy nie u 
| deia oni za zbyl sprzyjającą. 

PARYŻ 27.1. „La Temps“ pisze. 
, że układ o nicngresji nie oznacza no- 
|wej polityki polskiej, gdyż nie stoi 
w sprzeczności z żadnem zobowiuza- 
riom, które Polska zaciągnęła wobec 
inaych państw 1 Jagi Narodów. Lecz 
wniosek — pudkreśla dzienuik — że 
Niemcy hiilerowskie zrezygnują z 
planów  pangermańskich na wscha- 
dzie, bytby zuchwały. Rzesza, kieru- 
jąc swo wysiłki w stroaę Austrj i 
Europy środkowej, chce zapewnić 
sobie pokój na wschodzie przez po- 
łepszenie stosunków z Polską. lecz 
jakiekolwiek są ukryte plany Berii- 
ua, 10-tetni rezejm między Polską i 
Nierncaini jest bardzo ważny dla po- 
!tożenia w Europie. 

RZYM 28.1. „Giornale d'Italia" 
['sze, że układ polsko-niemiecki ma 
Lerdzo wielkie znaczenie, ustala bo- 
wiem pokój w strefie, która jeszcze 
rok temu nważana była za bardzo 
niebezpieczną. 

MOSKWA 28.4 


Prasa sowiecka 


będziesz szczęśliwa. Chciałem ci 


żaru, a nie powiększać go. 
Potrząsnęła głową. Na twarzy jej malował się wy- 
raz niedowierzania. 
— A zresztą. Jak chcesz. Może i lepiej będzie, jeżeli 
rozmówimy się odrazu — odezwała się po chwili. 
Zeszli do bibljoteki. Na progu czekała pokojówka na 
dyspozycje co do śniadania, które czekało na Huga. 


po sobie pytająco. 


— Możesz sprzątnąć ze stołu — rzekł Hug, 

Skoro pokojówka wyszła do jadalni, lrena usiadła 
przy kominku. Nie oponowała, gdy Hug według jej zwy- 
czaju podsunął jej poduszki pod plecy i rozniecił przy- 
gasający ogień. Podziękowała mu nawet. co go bardziej 


aniżeli gniewne słowa i wymówki. 


jakby w nadziei, 


niędosięgłą 


Nazwiska Daladier i Herriot'a są 
wobec tego przez wszystkie pisma 
wymieniane jako prawdopodobnych 
szefów przyszłego rządu. Przewidu- 
ją, iż Lebron dzisiaj rano, po rozmo- 
wie z przewodniczącymi Senatu i lzby 
deputowanych, zaproponuje jednemu 
z szefów stronnictwa radykalnego u- 
tworzenie nowego rządu. 


Według „Echo de Paris” Daladier 
stworzyłby rząd zjednoczenia, który 
zgodziłby się na komisję parlamen- 
tarną. Natomiast Herriot  posunąłby 
się jeszcze dalej, włączając do ugru- 
powań, popierających rząd, lewych 
republikanów i tworząc w ten spo- 
sób rząd unji republikańskiej, Herriot 
jest przeciwny komisji parlamentar- 
nej, zgodziłby się natomiast na na- 
rodowe jury honorowe. 


sprawie polsko-niemieckiego układu. 
Koła polityczne wyrażają powątpie- 
wanie co do szezerości zamiarów nic- 
mierkieh oraz dotrzymania paktu, 
podkreślając jednocześnie, że ten u- 
kład może zaszkodzić dalszemu roz- 
wujowi stosunków polsko-sowieckich. 

LONDYN 28.1. Przemawiająe na 
bankiecie. sir Austen Chamberlain 


Wie 


10 - niei 


powstrzymuje się dotąd od opinji w| dotknął również układu 


ka mowa Stalina 


W sprawie 


WARSZAWA, 29.1. (PAT). Ro- 
kowania polsko - niemieckie, któ- 
re toczyły się w Ministerstwie 
Opieki Społecznej w ciągu ubie- 
głych dni, zakończono  podpisa- 
niem układu, zmieniającego i u- 
zupełniającego umowę polsko - 
niemiecką o ubezpieczeniu spo- 
łecznem z dn. 11 czerwca 1981 r. 

Równocześnie zawarto porozu- 
mienie co do wypłaty świadczeń 
jednej strony na obszarze strony 
drugiej i ustalono interpretacyj- 
ne i techniczne warunki wykona- 
nia umowy. Poza tem uzgodniono 
szereg umów co do zagadnień u- 
bezpieczeniowyeh, dotychczas nie 
uregulowanych umownie. 

Ostateczne rozstrzygnięcie in- 
nych zagadnień, zwłaszcza z dzie- 
dziny rozrachunku majątkowego, 
nastąpi w bliskim terminie. Za: 


niecki 


polsko-nie- 
mieckiego, o którym oświadczył, że 
„wita z zadowoleniem nowe porozu 
mienie polsko-niemieekie i ducha, 
który go zrodził. Niechaj ten okres 
10-ietniego pokoju doprowadzi do 
poprawy stosunków między vbu kra- 
jami. Rad byłbym, aby podobny u- 


Niemcami. 


kład nastąpił też między Austrją | 


Nr. 28 == 


Zakończenie rokowań z Niemcami _ 


u.ezpieczeń 


warty układ podlega zatwierdze« 
niu Ministra Opieki Spolecznej i 
Ministra Pracy Rzeszy į ma być 
ogłoszony w dzienikach ustaw 0- 
bu państw. 


Protesty wyborcze 


Izba Sądu Najwyższego  ogło- 
siła w dniu dzisiejszym decyzję 
w sprawie protestów zgłoszonych 
w okręgu rzeszowskim. Trzy pro- 
testy odrzucono, a w jednym za- 
rządzono badanie dodatkowych 
świadków. Rozpatrzenie skarg, 
wniesionych z okręgu Kraków — 
powiat Nr. 42, odroczono na in- 
ry termin. 


Wybory 
Rady Notarialne; 


Wczoraj odbyło się w Warszt- 
wie pierwsze walne zgromadze- 
nie Izby Notarjalnej okręgu war- 
szawskiego Sądu Apelacyjnego. 
W zebraniu wzięło udział około 
180  notarjuszy. „Przewodniczył 
prezes Sądu Apelacyjnego war- 
szawskiego p. Orłowski. 

Do Rady Izby Notarjalnej z wy 
borów weszli pp.: Zygmunt Hub- 
ner, Marjan Kurman, Karol Het- 
linger. Władysław  Włoskowicz. 
Stanisław Jurkiewicz, Józef Mol- 
denhawer, Zygmunt Zabierzchow- 
ski, Stefan Benedykt wszyscy 2 
Warszawy, Gasiorowski — Bia- 
łystok, Achenbach — Łódź. Kę- 
dzierski — Piotrków. 


o sowieckiej polityce: zagranicznej 


MUSKWA 23 Na 
partji komunistycznej wieikie prze- 
mówienie o polityce Sowietów wy- 
głosił Slaliv. 

Na, wstępie podkreślił un, że ée- 
ehn ostatnieh trzech lat jesi kryzys 
gospodarczy i pogorszenie slosunków 
między państwami. Zamiast rozbro- 


kongresie 


jenia prowadzi się politykę wbrojen. 
Stalin - oskarża * mperjalistycznych 


by wyprowadziły zukłopotane rządy 
z oboenej -sytuacji. Jedni echey pro- 
wadzić wojnę „rasy wyższej” prze- 
ciwko „rasie niższej”, a więc prze- 
ciwke słowianom, inni chcą zorgani- 
zowa wojnę przeriw Sowietom, 
przyczom tak myślą niciylko wili- 
taryści japońscy, lecz nawet niektó- 
rzy kierówuicy państw europejskich. 

Mimo tej utunesfery przygotowań 
wojrnuych sowiciy rozpoczęły kain- 
panje o pukty nieugresji, która va- 
kończyła się poprawieniem - słostuu- 
ków z trancją. Polska i panstwauni 
bałyckiemi. Stosunki nasze z Polska 
nie były najlepsze. Wszyscy imper- 
jeliści liczyli na Polskę, jako nu n- 
wangardę w razie zbrojnego wysłą- 
pienia przeciwko Nowicten. Nie by- 
lv też lepsze nasze stosunki z Fran- 
cja. Zaczęły one jednak stopniowo 
znikać i nastąpiły objawy zbliżenia. 
Niclyle chodzi o to, że z obu temi 
krajami podpisaliśmy pakt nieagre- 
sji, ile raezej o fakt wyjaśniania się 
zatrutej atmostory nieufności. 
Wprawdzie zblizenie nie jest jeszcze 
wystarczająco, ale poprawa w ua- 
szych stosunkach jest faktem, bar- 
dzo poważnie przyczyniajucym się 
dh ugruntowania pokoju. 


 ciękkjse" 0- zania r orojenso, któwe"| 


Przyczyna tych zmian leży prze-| dy być gotowi do obrony przed e 


dewszystkienm wo wzroście potęg 
Sowietów. Z państwami słabemi nikt 
się teraz nie liczy. Niektórzy vie- 
miecey mężowie stanu zarzucają 
nam, żeśmy z wroga traktatu wer- 
saulekiogo stali sie jego zwolennikami 
1 że to nastąpiło skutkiem obeenego 
ustroju w Niemezech. Jest lo- btad. 
Nie chodzi nam wcale vo faszyzm w 
Niernczechyrgdyżtulieae "patrój Taga 
szystowski we Włoszech <nie pize- 
szkodził nam w ustaleniu najlepszych 
elosunków sowiecko-włoskich. Nasza 
polityka nigdy nie była zorjentowa- 
na w.kierunku Niemiec, jak nie jest 
orjentowana obecnie w kierunku 
Polski i Fraueji. Jedyny nasza orjen- 
tacją był i jest Związek Sowiecki. 
Jeżeli tedy jego interosy wymagają 
zhliżenia z tym lub innvm krajem, 
który we prze do zerwabia poko- 
ja, idziemy ku niemu bez walania. 
Przed dojściem do władzy hitle- 
rowców rozpoczęła się walka między 
dwoma kierunkami  poliycznemni: 
dawną polityka. wyrażającą się w 
iraktatach sowieeko-nienieckich orta 
politykę nowa, przypominającą daw- 
ną politykę Wilhelna. Ta nowa pa- 
lityku zwyciężyła dawną. 
Przechodząc do stosunków ansiel- 
sko-suwieckieh, Stalin podkreślił o- 
yraniezenią, nałożone na cksport ro- 
wiecki. Mówiąc o Japonji, zaznaczył 
om, że siosunki sowiecko-japońskie 
nie są najlepsze. Część prasy japoń 
skiej mówi o wojnie z Sowietami, 
co stwarza atmosfere nieufności i 
niepewności. Bedziemy się słarać o 
poprawę tych stosunków, lecz nie 
wszystko zależy of uas, musimy te- 


ująć cię-|kieh okolicznościach się z nią zapoznał, jak doszło do 
Ślubu, i z jakiego powodu się ostatecznie posprzeczali: 


chego sprawozdania. I 


Nie oszczędzał siebie, ale i nie poniżał. Duma nie po- 
zwalała mu prosić o zmiłowanie. Ograniczał się do su- 


właśnie dlatego spowiedź jego 


nie przekonała Ireny, nie obudziła w niej współczucia. 
A przecież jedno ciepłejsze słowo wystarczyłoby, 
poruszyć żywszą Strunę w jej Sercu. 

— Czy w dalszym ciągu masz do mnie żal o to, że 


żeby 


cię oszukałem? — zapytał po chwili. 


wyraz oczów. 


dlaczego nie wyjawiłeś 
dawać, że gdybyś był 


— Byłem raz gotów 


nie mam zamiaru 


sieniu. 


Popatrzała nan przeciągle. Miała 


dziwnie zmęczony 


— Nie mogę ci wyrzucać, że jesteś inny, niż sądzi- 
łam. Działałeś w zgodzie z przekonaniami, tyle tylko, 
że przekonania twoje różniły się od moich. Oto wszyst- 
ko. Spoczątku nie chciało mi się pomieścić w głowie, 


mi prawdy. Nie potrzebuję do- 
mi wyznał, że ta kobieta jest 


twoją żoną, nie byłabym ci zadawała więcej pytań. 


przyznać się do wszysikiego — 


odrzekł, — Nie dopuściłaś do tego. Pamiętasz? Ów wie- 
czór, kiedy mi wyznałaś, że mnie kochasz. 

— Pamiętam — odpowiedziała. — W każdym razie 
robić ci wymówek. 
rozumiem znaczenie słów, które ongi wyrzekłeś. | 

— Więc mnie jeszcze kochasz — szepnął w unie- | 


Teraz dopiero 


Osunął się przed nią na kolana i ujął jej rękę. Wy- 


sunęła mu ją z dłoni i odrzekła 


(C. d. n.). 


wertualuy napaścią. 

Związek Sowiecki nie chce niko- 
mu grozić, nie choe nikogo atako- 
wać, ale nie obuwiamy się żadnych 
wróżh i na każde uderzenie odpo- 
wiemy uderzeniem. Kto zaatakuje 
nasz kraj, spotka się z oporom, któ- 
ty go nnuczy nie pchać nosa w na- 
sze sprawy. 
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tewi oklaskami, -wzbudziła w Mo=+ 


kwie wielką sensację. Obszernie ko- 
meniowany jest fakt, żo jej ostrze 
skierowane było raczej przeciw 
Niemeom, niż Japonji. s 


Demonstracja 
w Filharmonji 


Wprowadzenie polityki do Fim 
harmonji przez odczytanie z e- 
strady na ostatnim piątkowym 
koncercie komunikatu o treści 
agitacyjno - politycznej. wywoła» 
lo dalsze skutki. Oto wezoraj, 
podczas poranku muzycznego w 
Filnarmonji, grupa młodzieży 
zorganizowała demonstrację wzno 
Sząc okrzyki na cześć obozu nas 
rodowego i przeciw sanacji. 


Napad terorystów 
na policjanta 


Dzis runo do sklepu towarów ko- 
ionjadnych i wódek Szvinona* Hasol- 
da przy ul. Czerniakowskiej 42 przy- 
było dwu wyrostków, żądając. darmo 
butelki wódki. Gdy Kupiec im od- 
mowił. rzucili sie na niego i dotkl: 
wie pobil. 


Zma jdujący: się wpobłliżu posterum 
kowy, Władystaw Bołcikowski, usiło* 
wał obydwu wyrostków zatrzymać, 
ci jednak: rzucili się na niego z za- 
miarem rozhrojenia go. Ponieważ 
jednocześnie zawiademiono 20-ty ko 
misarjał, na miejsce zajścia przyby- 
ło ośmiu policjantów, którzy awan- 
turników obezwładnili, okuli i əd- 
prowadzili do komisarjatu, gdzie o- 
kazało się. że są to znani policji 
teroryści Jan Olszewski  (Czernia: 
kowska 35) i Marjan Sierocki (Czer: 
niakowska 101) 


Polska nie uzna 
Mandźurji 


Nowopowstuła monarchja Man 
go (Mandżurja), nie notyfikowa- 
ła jeszcze oficjalnie Polsce o 
swójem powstaniu. Między Pol- 
ska a Mandżurją utrzymywane 
będą stosunki tylko konsularne, 
za pośrednictwem konsula pòl- 
skiego w Charbinie. Polska nie 
uzna Mandżurji oficjalnie, tak, 
jak to czyni większość państw 
europejskich. 


= Nr. 28 


29.1.1934 
Gios Moskwy 


Po dwu mowach rządowych w 


Xioskwie o polityce międzynaro- ! 


dowej, wygłoszonych na dorocz- 
nej sesji budżetowej Centr. Kom. 
Wyk. ZSRR wraz z jej otwarciem, 
dnia 28.XII1. 38 przez prezesa ra- 
dy komisarzy ludowych p. Moło- 
towa, a dnia 29.XI1.33 przez ko- 
misarza spr. zagr. p. Litwinowa, 
oświetlił obecnie stanowisko 
ZSRR na gruncie międzynarodo- 
wym, w mowie wygłoszonej 28. I. 
34 na kongresie komunistycznej 
partji ZSRR, sekretarz jeneralny 
jej centr. kom. wyk., a zarazem 
główny kierownik polityki na 
Kremlu, p. Stalin. , 

W mowie tej p. Stalin posta- 
wił rzec można, kropkę nad 1. 

Znamieniem jej bowiem jest 
położenie nacisku na niebezpie- 
czeństwo, zagrażające pokojowi, 
w Europie w mierze conajmniej 
niemniejszej niż na Dalekim 
Wschodzie. 4 

Stosunki z Japonją przedsta- 
wione są jako niepewne i jej sta- 
nowisko jako niejasne. Widocz- 
nie jednak działa już poczucie 
zwiększonej siły odpornej Przez 
porozumienie ZSRR. ze St. Zj. z 
16. XI. 38 w układzie Roosevelt- 
Litwinow w Waszyngtonie. Dla- 
tego też jest wzmianka o chęci, 
a zatem ji możliwości, poprawie- 
nia stosunków z Japonią, a po- 
nieważ to i od drugiej strony za- 
leży, o gotowości obronnej, 

W rzucie oka na Europę obraz. 
nakreślony przez P- Stalina, bar- 
dzo wyraziście uwydatnia, jake 
zmianę stanu rzeczy, nowe sto- 
sunki ZSRR z Polską į z Francją 
z jednej strony, 8 z Niemcami z 
drugiej strony. 

Mówiąc o tem, co nazwał wiel- 
kiemi zdarzeniami na rzecz poli- 
tyki pokojowej, p. Stalin oświad- 
czył: 

— Przedewszystkiem mam na my 
kli poprawę stosunków między Związ 
kiem Sowieckim i Polską oraz mię- 
dzy Związkiem Sowieckim i Fran- 
cią... Stosunki nasze z Polską nie 
były dawniej najlepsze... Stosunki 
nasze z Francją nie były lepsze... Te 
niepożądane stosunki zaczęły stop- 
niowo znikac i zastąpiły je stosunki 
zbliżenia. Nie chodzi tylko o to, że 
podpisaliśmy pakty nieagresji z temi 
krajami, chociaż sam fakt podpisa- 

„nia paktów jest wydarzeniem o wiel- 
wiern znaczemu. Chodzi przedewszyst 
kiem © to, że atmosfera zatruta 
przez wzajemną nieufność, zaczęła 
wyjaśniać się, Nie oznacza to oczy- 
wiście, ze powstające zbliżenie moż- 
na uwazac za wystarczająco pewne 
i gwarantujące ostateczne powodze- 
nie. Nieprzewidziane wypadki i zyg- 
zaki polityki, nb. w Polsce, gdzie 
tendencje antysowieckie są jeszcze 
silne, nie mogą b5Ć uważane za wy- 
kluczone, ale poprawa w naszych 
stosunkach niezależnie ©ć tego, co 
przyniesie przyszłość, jest faktem, 
który należy uwydatnić jako czyn- 
nik poprawy w dziele pokoju... || 

Oświadczenia te. najniewątpli- 
wiej pokojowe i przyjazne. Wy- 
raźnie stwierdzają pomyślny Stan 
rzeczy i niemniej wyraźnie wska” 
zują pozostałe jeszcze, dla całko- 
witego dopełnienia, zadanie roz- 
prószenia wszelkich obaw, że ze 
strony Polski mogłyby jeszcze 
zajść nieprzewidziane zygzaki 
polityczne. ik. 

Zarówno dla zrozumienia cą- 
łości polityki ZSRR w Europie, 
jak pozostających jeszcze trosk i 
obaw, trzeba podążać dalej za 
wywodami p. Stalina o jedno- 
czesnem pogorszeniu stosunków Z 
Niemcami, które nie wynika stąd, 
że stały się one państwem t. ZW. 
faszystowskiem, bo przecież, za- 
znacza p. Stalin, stosunki ZSRR 
z Włochami są doskonałe, ale Z 
czego innnego: 

— (Chodzi o zmianę polityki nies 
mieckiej. Już przed dojściem do 
władzy obecnych polityków niemie- 
chich rozpoczęła Bię wałka między 
dwoma kierunkami politycznemi: 
miedzy dawną polityką, której wy- 
razem były traktaty, zawarte mię- 
dzy Sowietami i Niemcami, a poli- 
tyką nową, przypominającą w głów- 
nych zarysach dawną politykę cesa- 
rza niemieckiego, który przez jakiś 
czas zajmował Ukrainę, rozpoczął 
pochód przeciwko Leningradowi i za- 
mienił kraje bałtyckie w pozycje wy- 
padowe dła tej kampanji. Ta nowa 
polityka zupełnie wyrażnie zwycięży- 
la dawną politykę. Słynna deklara- 
cia Hugenberga w Londynie nie jest 
czemś przypadkowem, podobnie jak 
znane oświadczenia Rosenberga, kie- 
rownika polityki zagranicznej stron- 
nictwa, które rządzi w Niemczech. 
O to właśnie chodzi. 

Jednem słowem, na Kremlu nie 
wierzą, by ruch Hitler'a zmienił, 
będąc u steru, swój zasadniczy i 
podstawowy kierunek budowania 
potęgi Trzeciej Rzeszy szuka- 
niem przestrzeni na wschodzie 
Europy, ku Ukrainie i ku półno- 
cy Bałtyku. Obawy te są słusz- 
ne. A my, im wyraźniej układa- 
my stosunki z Niemcami w du- 
chu pokoju i porozumienia, tem 


Rassenforschungsamt 

BERLIN, 27.1. Urząd badania 
rasy (Rasgevorschungsamt) jest 
instytucją bardzo w Berli- 
nie popularną. Na schodach i we- 
wnętrznem podwórzu Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych znaj- 
dują się plakaty jnformujace, 
gdzie znajduje się rzeczoznawca 
do badania rasy. 

Jakież sę zadania rzeczoznawcy 
rasowego przy Ministerstwie 
Spraw Wewnęerznych dra Achi- 
ma Gercke? 


Dr. Achim Gercke 


Do rzeczoznawcy zgłaszać się 
należy z dokumentami. Zadania 
jego wedle oficjalnej instrukcji 
polegają ną ustaleniu pochodze- 
nia w wypadkach wątpliwych. 

Dr. Gereke rozporzadza kariote 
ką, zawierającą miliony kartek. 
Kartoteka jest stara i początki jej 
pochodza z czasów, gdy dr. Ger- 
cke był jeszcze działaczem rozpo- 
czynającego się ruchu narodo - 
wo - socjalistycznego. W ciągu 
kilkunastu lat przygotował on, 0- 
beenie wykończoną, wspaniałą 
kartotekę, która zapewnia moż- 
ność dość dokładnego sprawdze- 
nia ścisłości danych, wnoszo- 
nych przez petentów. Rzeczoznaw 
ca rasowy ma wielkie powodze- 
nie. gdyż zgłaszają się do niego 
dobrowolnie szerokie rzesze 
wszelkiego rodzaju Niemców, a 
nawet i żydów ochrzczonych. Ci 
ostatni jednak nie znajdują łaski 
w oczach twórcy gigantycznej 
kartoteki. 


Do roku 1800-90 


W ostatnim miesiącu zgłosiło 
się z zapytaniami okrągło 500 o- 
sób i tyleż otrzymało odpowiedź. 
Przecietnie zatem około 18 odpo- 
wiedzi dziennie udziela urząd ra- 
sowy Rzeszy. Urząd rasowy urzę- 
duje bezpłatnie. Opłaca się tylko 
za porto i koszta związane ze 
sprawowdaniem, jak naprzykład 
wydobycie jakiejś metryki lub 
coś podobnego. 

Dr. Gercke udziela odpowiedzi 
bardzo wyczerpujących. Zarów- 
no bowiem dopuszczenie do par- 
tji hitlerowskiej jak i zdobycie 
praw gospodarza rolnego wedle 
nowej ustawy rolnej wymaga wy- 
wodu aż do 1-go stycznia r. 1800. 
Czasami wszakże sprawdza się 
czystość krwi jeszcze dalej, aż 
gdzieś w wieku XVII. Nastręcza 
to oczywiście mnóstwo trudności, 
zwłaszcza wśród ludności miej- 
skiej. Trzeba sprawdzić pięć po- 
koleń. Jeżeli do piątego pokole- 
nia wstecz ma ktoś przodków c€- 
wangelickich lub katolickich jest 
to równoznaczne z czysto aryj- 
skiem pochodzeniem. 


Nazwisko nic nie znaczy 


Nazwisko nie jest zupełnie mia 
rodajne. Często bowiem średnio- 
wieczne nazwiska- mieszczańskie 
niemieckie i biblijne imiona łudzą 
co przypominają współczesne na- 
zwiska żydowskie. Do tego po- 
trzebną jest kartoteka. 

Kartoteka urzędu rasy obsługi 
wana przez blisko 40 urzędników 
złożona w olbrzymich szafach, 
zawiera około 8 miljonów kart z 
nazwiskami. współcześnie żyj% 
cych żydowskich mieszkańców. 

Druga część kartoteki zawiera 
około 2 miljonów nazwisk nie- 
mieckich, które wbrew pozorom 
żydowskiego brzmienia są na- 
zwiskami aryjskiemi, Znajduje- 
my wśród nich nietylko Rosen- 
bauma i Rosenthala, ale nawet 
Levina i Ephraima.Jeszcze cie- 
kawsze w tej części kartoteki są 
dzieje czysto niemieckiej rodziny 
Israel. W XVI wieku rodziną ta 
zwała się Oesterhold następnie 
Uesterheld, potem Isterhel, na- 
stępine Isserell, potem Istrael i 
wreszcie Israel. 


Gdy niema ojca... 
Jeszcze większą trudność od 
trudności z nazwiskiem jest przy 
ustaleniu pochodzenia rasowego 
trudność spowodowana brakami 


silniej zbudować musimy całko- 
wita pewność, która mogłaby za- 
panować i w Moskwie i W sa 
Świecie, że naszego współudziału 
w takich zamysłach Niemiec żad-| 
ną miarą nie będzie. Å | 
Stanisław Stronski, 


ABC 


Urzad badania rasy 


Kartoteka wszystkich Niemców 


Aryjczyk nazwiskiem Israel — przodkowie z 16 wieku. 
(Korespondencja własna ABC) 


w genealogji. Ludzie pochodze- 
nia żydowskiego bardzo często 
podawali fałszywe dane co do 
swoich przodków. 

Niekiedy wogóle niema fazwi- 
ska ojca. Sprawdza się wówczas 
pochodzenie matki. Jeżeli jest o- 
na czystej krwi niemieckiej, wów 
czas sprawdza się czy przebywa- 
ła w towarzystwie żydowskiem, 
lub czy czy istnieje możność vob- 
cowania z żydami. Jeżeli nie 
wskazują na to żadne poszlaki, 
uznaje się petenta za czystego a- 
ryjczyka. 

W wypadkach tych i podob- 
nych zdarzają się bardzo trudne 
do ustalenia komplikacje i trud- 
uo jest nieraz ustalić czy ktoś 
jest czystym aryjczykiem. Dr. 
Gercke ma tutaj cały szereg spe- 
cjalnych metod postępowania, 
których niesposób podać w krót- 
kiej. informacji. 


870 współpracowników 
rzeczoznawcy 


W urzędzie rasowym poza kar- 
toteką znajduje się zbiór foto- 
grafij z starych ksiąg koście|l- 
nych najrozmaitszych miejscowo- 
ści niemieckich, z których to fo- 
tografij sprawdzić można pocho- 
dzenie czyichś przodków. Księgi 
te datują się jeszcze od czasów 
reformacji. Z urzędem badania 
rasy współpracuje w Niemczech 
870 badaczy pochodzenia rodzin. 
Korzystają oni z pomocy probogz- 
czów i nadsyłają wszelkie po- 
trzebne informacje. 


Goebbels i Goering 
Wśród sporządzonych w urzę= 
dzie rasowym genalogij aryj- 
skich znajduje się również gene- 
alogja dra Goebbelsa, którego u- 
siłowano zrobić żydem z pocho- 
dzenia. Jak wskazuje dr. Gercke 


pochodzenie dra Goebbelsa w 
obu linjach zostało wyprowadzo- 
ne aż od jego przodków nadreń- 
skich i flamandzkich. Niektóre 
rodziny, którym wystawiał świa- 
dectwa dr. Gercke pochodzą na- 
wet aż z Niżnego Nowogrodu, z 
rodów hanzeatyckich Niemców. 
Dr. Gercke wzmacnia więzy łą- 
czące poszczególnych  hitlerow- 


ców udowodnieniem im, że są ku- 
zynami į tak minister Goering 


ma w XVI wieku wspólnych 
przodków z Premierem saskim 
Killingerem. 


Tak w najogólniejszych zary- 
sach wygląda praca najoryginal- 
niejszego niewątpliwie w Euro- 
pie urzędu — rzeczoznawcy dla 
badań rasowych. 


Str. 8 = 


Nominacja 

płk. Szyszko-Bohusza 

Minister Spraw Wojskowych 
podpisał nominację nowego za- 
stępcy dowódcy Korpusu Ochro- 
ny Pogranicza. Na stanowisko to 
mianowany został płk. Szyszko - 
Bohusz. 


Rekurs „Żyrardowa” 


Dyrekcja Zakładów Żyrardowskieh 
zgłosiła rekurs do Ministerstwa 
Skarbu przeciwko orzeczeniu Grodr- 
kiej Izby Skarbowej, nakładającemu 
grzywnę 10 miljonów zł. na „Żyrar- 
dów* za nieścisłości przy stemplowa: 
niu weksli zagranicznych. 


Wybory gminne w Kaliskiem 


Charakterystyczny protest 
(Korespondencja własna ABC) 


KALISZ, 29.1. (Kor. wł. ABO). 

Znane są tricki sanacji, stoso- 
wane przy każdych wyborach i 
jakkolwiek uświadomiony wy- 
borca jest zawsze na nie przygo- 
towany, o tyle włościanin, mają- 
cy dosyć kłopotów i trosk w go- 
spodarstwie i nie zawsze mający 
czas na zapoznawanie się z no- 
wemi ustawami, a tembardziej z 
metodami stosowania tych ustaw 
przez sanację, zaskakiwany jest 
przez taki lub inny „czyn”, nie 
mogący pogodzić się z jego zdro- 
wą, chłopską logiką. Z natury 
nieufny do ludzi z miasta, pogłę: 
bia coraz więcej swoją niewiarę 
do tak zwanych prorządowców, co 
to przyjeżdżają obiecywać grusz- 
ki na wierzbie, a nie umieją usza- 
nować woli obywatela w wolnej 
Polsce. 

Nauczeni doświadczeniem, pra- 
gnęli okazać swoją wolę podczas 
ostatnich wyborów do rad gmin- 
nych, odbytych w powiecie ka- 
liskim w dniach 25 i 26 b. m. Sta 
wili się dość licznie į przygotowa- 
ti listy kandydatów według 


Pomoc lekarska 
Uigi kolejowe dia 


WARSZAWA. 29.1. (PAT). W 
dniu wczorajszym Rada Mini- 
strów uchwaliła rozporządzenie o 


państwowej pomocy lekarskiej 
dla funkcjonarjuszy państwo- 


wych, sędziów w sadach powszech 
nych i administracyjnych, proku- 
ratorów, oficerów i szeregowych 
policji państwowej, straży gra- 
nicznej, b. policji woj. śląskiego, 
członków ich rodzin i emerytów. 

Według rozporzadzenia, pań- 
stwowa pomoc lekarska obejmu- 
je: Poradę lekarską, pomoc le- 
karską, pomoc położniczą, dostar- 
czanie lekarstw, leczenie w za- 
kładach leczniczych, leczemie fi- 


zyko - terapeutyczne i badania 
djagnostyczne. 
Ponadto uchwalono rozporzą- 


dzenie o ulgach dla funkcjonar- 
Juszów państwowych. sędziów, 
prokuratorów, assesorów i apli- 


Reorganizacja 


jtaryfy, która 


dla urzędników 
funkcjonarjuszów 


kantów sądowych oraz dla ofice- 
rów i szeregowych policji pań- 
stwowej i straży granicznej, przy 
przejazdach kolejami państwowe- 
mi. Ulgi te, rozszerzone również 
na pracowników państwowych, 
kontraktowych i  prowizorycz- 
nych, wynosić będą 50 procent 
obowiązywała do 
dnia 1 stycznia r. b. Ulgi dla ofi- 
cerów i szeregowych policji pań- 
stwowej, policji woj. śląskiego o- 
raz straży granicznej wynosić bę 
dą 80 do 88 procent stawek ta- 
ryfy normalnej, obowiązującej 
do 1 styczmia 1984. 


Przypomnieć należy, że zgod- 
nie z rozporządzeniem Ministra 
Komunikacji z grudnia ub. roku 


żonom funkcjonarjuszy państwo- 
wych przysługują ulgi przy prze- 
jazdach na kolejach państwo- 
wych te same, jakie przysługują 
funkcjonarjuszom państwowym. 


ubezpieczalni 


Wspólny wydział ewidencji 


W  Ubezpieczalniach Społecz- 
nych przeprowadzona zostaje re- 
organizacja, zmierzająca do 


RZYM 28.1. Podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagranicz- 
nych, Suvieh, w połowie lutego uda- 
je się do Budapesztu. Ma to być 
oddanie wizyty węgierskiemu pre- 


nijerowi, który niedawno odwiedził 
Mussoliniego. 


Najbardziej atrakcyjne ze wszystkich 


CYRK mi won! 


Dziś jedna przedstawienie o 830 w. 


UWAGA! W dnie powszednie — wtorki, środy, czwartki i soboty 
odbywają się przedstawienia popoł. o 4-ej 
zniżonych od 1 zł, (dzieci płacą połowę). 


| zmniejszenia liczby wydziałów. 


Rejestracja ubezpieczonych, 
ewidencje wypłaty zasiłków, kar- 
toteki pracodawców i t. p. skon- 
centrowane zostaną w specjal- 
nych wydziałach ewidencji, przy- 
czem pracodawcy i ubezpieczeni 
otrzymaja wspólne numery reje- 
stracyjne dla wszelkiego rodzaju 
ubezpieczeń, t. j. na wypadek 
choroby, emerytury i t. p. 


widowisk! 


|-szy 
raz w 
Warszawie 
egzotyuna pantomina 
wodna w 
CYRKU STANIEWSKICH 


Ceny od 1 2. 50 gr. 


po cenach specjalnie 


wszelkich przepisów nowej usta- |lamin — na co się jednak nie 


wy. 

Oto jeden ze świeżych 
ków, zanotowanych w pow. kali- 
skim, we wsi Tykadłów, gm. Zbo- 
rów. Naznaczony przewodniczą- 
cym komisji wyborczej został na- 
uczyciel z Kalisza, Antoni No- 
wacki. Natychmiast po wy- 
borach został zgłoszony protest 
128 wyborców na 208 uprawnio- 
nych do głosowania. Nie chcąc 
być gołosłownymi, przytoczymy 
niektóre wyjątki z protestu. 

Wspomniany protest, jak 
wspomnieliśmy, podpisało 128 
wyborców. Zaadresowany na imię 
p. starosty kaliskiego, protest 
brzmi: 

„W dniu 26 stycznia 1934 ro- 
ku, zarządzeniem Pana Starosty, 


odbywały się wybory do Rady 
Gminnej gminy Zborów. Prze- 
wodniczącym Komisji Wyborczej 


został wyznaczony pan Nowacki 
Antoni z Kalisza, który na człon- 
ków Komisji powołał Okonia 
Władysława z Tykadłowa i Żar- 
neckiego Stanisława z Russowa. 

„Wybory odbywały się w loka- 
lu urzędu gminy Żborów w Ty- 
kadłowie, przy obecności przeszło 
150 osób uprawnionych do głoso- 
wania na ogólną ilość 208 wybor- 
ców. W ciasnym lokalu urzędu 
gminnego, nawet połowa obec- 
nych pomieścić się nie była w sta 
nie, reszta wyborców, spowodu 
braku miesca, musiała pozostać 
na podwórzu. W czasie odczyty- 
wania regulaminu wyborczego 
pan przewodniczący Komisji wy- 
borczej był proszony, by zęchciał 
wyjść na podwórze, aby wszyscy 
mogli słyszeć odczytywany regu- 


zgodził. Wobec tego większośc wy 


obraz-;, borców nie słyszała odczytywane 


go regulaminu. 

„Po odczytaniu imiennej listy 
wyborców i regulaminu wyborcze 
go, pan przewodniczący zarządził 
głosowanie list wyborczych. W. 
tym momencie przewodniczący, 
zliczył do trzech, co trwało za- 
ledwie parę sekund. 

Gdy przewodniczący wymówił 
„dwa“, stojący przy drzwiach pan 
Binek Józef z Goliszewa złożył 
ra stole Komisji listę wyborczą 
wraz z deklaracjami kandydatów.' 
W tym momencie przewodniczący 
wypowiedział „trzy“ i listę tę od- 
tracil“. 

W końcu protestu jest prośba © 
unieważnienie tych wyborów, po 
nieważ więcej niż połowa obec-- 
nych udziału w nich nie brała, o- 
puszczając lokal wyborczy. Dla 
charakterystyki nadmienić war- 
to, że protest ten podpisali rów” 
nież sołtysi i wójci, rzekomi człon 
kowie i sympatycy BB. 

Również w podobny sposób w 
nieważniono listę w .Tłokini, gdzie 
powodem unieważnienia było 
przestawienie zdania, a także i w 
Kamiennej, gm. Błaszki, gdzie 
także złożono protest. 

Niezadowoleni z takiego obro- 
tu rzeczy i postępku przewodni- 
czącego Komisji wyborczej w Ty- 
kadłowie, wyborcy chcieli czyn- 
nie interwenjować, lecz uspoko- 
jeni przez spokojniejszych i u- 
miejących zachować zimną krew, 
postanowili protestować na pi- 
śmie i walczyć o sumienne wybo- 
rv. aż do całkowitego zwycięstwa. 


Komunikat urzędowy 
0 rozmowach rumuńsko-bułgarskich 


BUKARESZT, 29. 1. (PAT.). W 
związku z rozmowami, jakie odbyły 
się podczas pobytu bułgarskiej pary 
królewskiej w Bukareszcie, wydano 
następujący komunikat oficjalny: 

Prezes rady ministrów i min. 
spraw zagranicznych Bułgarji, Mu- 
szanow, oraz premjer rumuński Ta- 
tarescu i min. spraw zagranicznych 
Rumunji Titulescu odbyli liczne roz- 
mowy, podczas których w pełnej 
zaufania j przyjaznej atmosferze o- 
mówili sprawy, istniejące pomiędzy 
cbu krajami, oraz sytuację politycz- 
ną na Bałkanach. 


Ministrowie zgodnie stwierdzili ko- 
nieczność wysiłków w celu wzmoc- 
nienia przyjaznych stosunków, ła- 
czących oba narody. Zgodnie posta- 
nowiono, iż rządy obu krajów rozna- 
trzą jaknajprędzej Sprawy jeszcze 
niezałatwione, jakie istnieja pomię- 
dzy obu krajami, by zapewnić poro- 


zumienie, zadawalniające dła obu 
stron. 
EEE a E | 


franciszkanie w niewoli, 
komunistów 


Dwóch hiszpańskich Francisz- 
kanów z Shensi, należącego do 
wikarjatu apost. Yenanfu, napa- 
dli podstępnie komuniści, i upro- 
wadzili ze scbą. "-*"*"au z nich 
O. Alberdiemu, udało się uciec 
i zaalarmować władze. Wnet na- 
trafiono na ślad komunistów, 
którzy w jaskini ukrywali dru- 
giego więźnia, O. Fradua. Patrol 
żolnierzy uderzył na nich. Na- 
stąpiła ostra wymiana strzałów: 
jeden komunista zosta! zabity, a 
O. Fradua ciężko ranny oddany 
pieczy swoich współbraci. 


BUKARESZT, 29. I. (PAT.). Kró 
lewska para bułgarska opuściła wczo 
raj Bukareszt, jadąc do Sofji. 


MŁODA CER 


OJIĄGNIESZ STOSUJĄC 
KREM CODZIENNY 


CHERYS. 


Niezrozum. ała wiadomość 


W wyniku nowozawartej tran- 
zakcji wojskowej na dalsze in- 
westycje w kolejnictwie, zanie- 
chane ma być podobno wykorzy- 
stanie ostatnio  wynalezionego 
hamulca polskiego typu. 

Jak wiadomo, hamulee te były 
próbowane przez specjalną mię- 
dzynarodową komisję zarówno w 
Polsce, jak i na terenach wyso- 


s 


kogórskich Szwajcarji. Ponieważ 
koncern „Vesting House“ ma, jā- 
ko swoja specjalność, hamulce 


pneumatyczne przy pomocy stę- 
żonego powietza, zagraniczne ha- 
mulce zastąpią wynalazek polski. 


Zakaz przybycia 


gen. Dinitina 
Znany puzywódca emiyrcacji rosyj: 
skiej. gen. Dinitin, miał na zapro- 


szenie polskich kół enigracvinych 


przyjechać do Warszawy dla wygło- 


szenia odczytu. Pmnigracja rosyjska 
otrzymała jednakże wiadomości, Że 
polskie władze uduinisitracyjne nie 
zgodzą stę ua iego rodzaju impreze 


i nie dadza leuderowi rosyjskieh bia 
inewardzisrów wizy wjazdowej. 

Z tego względu projekt odežviu tee 
go zostaje zaniechany. 
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Bestjalscy bandyci 


Zamordowali gen. Rymkiewicza 


Sprawcy mordu staną przed sądem doraźnym 


WILNO 29.1. W sobotę zamordo-| go przytułku w swojem pięciopoko- 


wano tutaj generała w stanie spo- 
czynku, Zygmunta Rymkiewicza, w 
mieszkaniu przy ul. Beliny 16. Mor- 
derstwo to miało niewątpliwie cha 
rakter rabunkowy, gdyż generał 
Rymkiewicz w świecie przestępczym 
Wilna miał opinję człowieka zamoż- 
nego, nigdy bowiem nikomu nie od 
mawiał wsparcia, a czesto nawet u- 
dzielał ubogim włóczęgom chwilowc- 


jowem mieszkaniu. 

Zwłoki generała byty zmasakrowa- 
ne, co świadczyło, że napadnięty u- 
siłował stoczyć walkę z napastni- 
kiem i bronić się mnsiał dość długo. 
Mordercę prawdopodobnie spłoszył 
dzwonck powracającej z miasta Piet- 
kiewiczówny, która nie mogąc się 
dostać do mieszkania drzwiami fron- 


| towemi, obeszła dom i weszła od 


Bomby łzawiące w Adrji 


Gaz w lokalach żydowskich 


W nocy, z soboty na niedzielę, 
około godz. 2-ejj w  dancingu 
„Adrja” nieznani sprawcy ro :rzu 
cili bomby łzawiące, wskutek cze- 
go zabawa została przerwana, a 
goście w panice opuścili lokal. 
Bomby zostały rzucone, jak poda- 
je prasa sanacyjna, na parkiet 
pomiędzy tańczące pary. 


W sobotę wieczór rzucono do 
szeregu sklepów żydowskich bom- 


by łzawiące, m. in. ucierpiały na 
Nowym Świecie sklepy Bornstei- 
na, Klinga, Fajnmessera i „Ma- 
gazyn Bławatny". Na ul. Marszał 
kowskiej zostały zagażowane lo- 
kale „A la Fourchette“, „Janow- 
ska“, „Sadowska”, 
Cejtin. Na ul. Dzikiej zostało 
zagazowanych kilka sklepów ży- 
dowskich. Został tam aresztowa- 
ny student Uniwersytetu Fran- 
ciszek Sroczyński. 


Kradzież cennego obrazu 
wartości 30.000 zł. 


! KRAKÓW. — W pierwszych 
niach stycznia zmarł tutaj u- 
urzędnik Władysław Woźniak, za- 
mieszkały ul. Juljusza Lea 32 
i pozostawił po sobie wiele war- 
tościowych rzeczy, a między in- 
nemi obraz florenckiej szkoły, z 
XVII wieku, sławnego malarza 
Carło Dolci. Rodzina, porządku- 
jąc obecnie sprawy spadkowe po 
amarłym, zauważyła brak wielu 


cennych przedmiotów, a*w szcze- | 


gólności tego obrazu. 
Zawiadomiono policję, która w 
toku dochodzeń stwierdziła, że z 
zamieszania, jakie wynikło po 
śmierci $. p. Woźniaka, znajo- 
my jego Kubala fat 20 skorzystał, 
tak, że, wyniósł z mieszkania 
zmarłego różne rzeczy wartości 
35.000 złotych i również ów ©- 
braz wartości około 30.000 zł. Ku-' 
balę aresztowano i odebrano 
przywłaszczone rzeczy. 


Falszerze monet 
w Brzuchowicach 


+ LWÓW 29.1. Wykryto tutaj w 
Brzuchowicach nowocześnie urządzo- 
ną fabrykę fałszywych monet 10- 
złotowych. Policja wkroczyła do 
mieszkania Władysława  Szustera, 
przeprowadziła rewizję i znalazła 
formy gipsowe do odlewów, dużą i- 
lośóć stopu, naczynia i chemikalja, 
służące do roboty fałszywych mo- 


net. W chwili wejścia policji w mic- ` 


szkaniu Szustera znajdowała się ca- 
ła szajka fałszerzy. Prócz właścicie- 
la mieszkania, aresztowano Bernow*- 
skiego i Aleksandra Rabe, zamiesz- 
kałych we Lwowie przy ul. Pełtew- 
nej 4. Aresztowanych odstawiono do 
więzienia śledozego we Lwowie. 
Jak ustalilo dochodzenie, techni- 
kiem tej fabryki był Bermowski. 


Komorne w nowych domach 
potaniało o 37 procent 


_ Nadesłano nam w ostatnich dniach | go w nowych domach na terenie m. - 


bardzo ciekawy materjał, odnoszący 
„się do spadku czynszu komorniane- 
= 
4 kraju 

| INOWROCŁAW. — W powiecie 
mogileńskim w wiosce Dobski uro- 
dził się potworek o trzech głowach. 
Matka jest żoną miejscowego To- 
botnika, a dwoje dzieci, które dotąd 
temu małżeństwu przyszły na Świat 
są zupelnie normalne. Dziecko uro- 
dziło się martwe, zwłoki jego prze- 


kazano Uniwersytetowi pozmańskie- | 


mu w celach naukowych. 

' LWÓW. — Na sobotę wieczorem 
wwołane zostało nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady Miejskiej celem mani- 
festowania na rzecz uchwalonej kon= 
stytucji. Na posiedzenie przybyli 
tylko członkowie prorządowego klu- 
bu społecznego Rady Miejskiej. 

LWÓW. — Spowodu zakazu władz 
nie odbył się wczoraj, w niedzielę, 
wiec młodzieży akademickiej w sali 
Sokoła Macierzy. Młodzież mieszka- 
jąca i zgromadzona w domu akade- 
mickim chciała wyjść pochodem przez 
miasto, przeszkodziły temu jednak 
silne oddziały policji, skonsygnowa- 
ne na Placu Akademickim. Wieczór 
upłynął spokojnie. 

LWÓW. — Policja przeprowadziła 
gbławę w pasarzu Mikolascha i a- 
resztowała 5 żydów, trudniących się 
handiem przemycanych zapalniczek. 
Na ulicy Kopernika wytworzono 
sztuczne zbiegowisko, celem odbicia 
aresztowanych, co się jednak nie u- 
dało. ” 

KATOWICE. — Z początkiem lu- 
tego odbędzie się w Katowicach pro- 
ces przeciwko 11 członkom rozwiąza- 
nego stowarzyszenia Volskbund Ju- 
gend. 

KATOWICE. — W Łaziskach Gór 
nych aresztowano 4 agitatorów ko- 
munistycznych: Widucha, dwóch bra- 
ci Janczurów ł Neudecka, którzy na 
terenie kopalni Waleska w  Łazi- 
skach Średnich  rozrzucali ulotki © 
treści antypaństwowej i namawiali 
załoge kovalni do porzucenia pracy. 


Kalisza. Z materjału tego wynika, 
że komorne w nowowybudowanych 
domach z roku na rok maleje, wy- 
nosząc w roku 1933 tylko 63,3 proc. 
komornego z r. 1930. 

Jest to najlepszym dowodem, że 
właściciele nowowybudowanych do- 
mów obniżają komorne bardzo wy- 
datnie, bo niemal o 40 proc. w cią- 
gu niecałych 3 lat. Fakt ten jest nie- 
wątpliwie związany z kryzysem, z 
ciężką sytuacją materjalną znacznej 
części lokatorów, 


Wściekły kot 
pogryzł 4 osoby 


SOSNOWIEC. — W majątku 
Domaniewicze gminy Dłużec zda- 
rzył się niezwykle rzadki wypa- 
dek kociej wścieklizmy. Wściekły 
kot pogryzł 4 osoby spośród służ- 
by dworskiej. Władysława Mola, 
Antoniego Czewiczaka, 40-letnic- 
go Jana Dybowskiego i jego 8y- 
na Edmunda lat 10. 

Kota zastrzelono, a odcięty łeb 
odesłano do Krakowa, gdzie w 
zakładzie rozpoznawczym wetere- 
rynarji stwierdzono wściekliznę. 


Rekolekcje 
dla akademickici: 
działaczy 


Komitet wykonawczy Central- 
nej Rady Naukowej organizuje w 
dniach 17 i 18 lutego zamknięte 
rekolekcje w Laskach, pod War- 
szawą. Rekolekcje te, po raz 
pierwszy w Polsce, urządzone bę- 
dą dla akademickich działaczy 
społecznych. Koszt pobytu wraz 
z utrzymaniem oznaczono na 10 
złotych. 
TOE. 


Podróżuj samolotem 


Hirszfeld ii 


kuchni. Otwarte drzwi od kuchni 
wzbudziły w niej podejrzenie, toteż 
natychmiast podniosła alarm. 

Napastnicy zdołali zbiec przez po- 
dwórko, przez nikogo niewidziani, a 
narzędzie zbrodni, grubą sztabę że- 
lazną, porzucili na drugiem piętrze 
na schodach. 

Przy pomocy  Pietkiewiczówny, 
która służy u Rymkiewicza już 40 
lat, władze śledcze ustaliły, że łupem 
bandytów padły kosztowności zamor- 
dowanego. Dotychczas nie zdołano u- 
stalić, czy zabrali oni również go- 
tówkę i ile. 

Śledztwo prowadzone jest przez 
prokuratora Janowicza w trybie do- 
raźnym, Przy pomocy zdjęć dakty- 
loskopijnych zidentyfikowano zbrod- 
niarzy i aresztowano jnż kilka osób, 
podejrzanych o popełnienie mordu. 
Zwłoki gen. Rymkiewicza przewiezio- 
no wczoraj do kostnicy przy szpita- 
ln św. Jakóba. 


Skandal na meczu bokserskim 


Warta — Skoda 


Wczorajszy mecz bokserski o mi- 
strzostwo Polski między poznańską 
„Warta“ a warszawską  „Skodą”, 
odbyty w Cyrku przy tak olbrzy- 
miem zainteresowaniu publiczności, 
że spora część odeszła, nie mogąc 
dostać biletów, zakończył się skan- 
dalem, który po raz pierwszy w 
Warszawie doprowadził do przerwa- 
nia meczu spowodu niewłaściwego 
zachowania się publiczności, która 
zaczęła bombardować ring... karto» 
flami. 

Już od dłuższego czasu atmosfe- 
ra na warszawskich meczach bokser- 
skich bywa niezwykle gorąca, wczo- 
raj zaś podniecał nastroje fakt, że 
publiczność była zdecydowanie po- 
dzielona na dwa obozy — za „SWwo- 
imi" i za gośćmi. Toteż przed roz- 
poczęciem meczu ostrzeżono publicz- 
ność, aby nie rzucała na ring żad- 
nych przedmiotów, gdyż w takim 
razie walki będą musiały ulec przer- 
waniu. Ostrzeżenie, jak się pokazu- 
je, było słuszne, ale niestety. — bez- 
skuteczne. Może przyczyni się do po- 
prawy tych dzikich obyczajów wczo- 
tajsza nauczka., 

„WARTA“ PROWADZI 

W wadze muszej spotkali się: Sob 
kowiak (Warta) i Czarnecki 
da). Obaj przeciwnicy unikają 
zwarć, starając się walczyć na dys- 
tans. Sobkowiak w czwartej run- 
dzie otrzymał ostrzeżenie, ale ma- 
jąc więcej dodatnich punktówy niż 
Czarnecki, wygrywa walkę, 

W wadęe koguciej Miller (S) spot- 
kał się z Rogalskim (W). Wylęk- 
niony napozór pięściarz „Skody“ 
okazuje się wcale twardym prze- 
ciwnikiem, a polowania  Rogalskie- 
go na k. o nie udają się. W sumi 
jednak Rogalski zbiera więcej punk- 
tów į wygrywa. spotkanie, 

Zanim odbyło się spotkanie w wa- 
dze piórkowej, wszedł na ring przed- 


stawiciel wagi ciężkiej Piłat (War- Ściowo rezerwowym składem Legji. 


ta). Daremnie oczekiwał on na zja- 
wienie się przeciwnika „Skody“, 
Stibbego. Piłat „odsiedział* przepi- 
sową minutę na ringu i.. wygrał 
„spotkanie“ walkowerem. „Warta“ 
prowadzi już 6:0. 

WARSZAWA POPRAWIA 

Spotkanie przedstawicieli wagi piór 
kowej, Kajnara (W) z Cyranem (S) 
było klasycznym przykładem walki 
techniki z siłą. Cyran poza siłą nic 
nam nie pokazał, a ciągłe lekcewa- 
żenie gardy przypłacił on rozbiciem 
nosa już w pierwszej rundzie, czego 
doskonaly technik Kajnar nie omiesz- 
kał kontynuować w następnych run- 
dach. Cyran doszedł do głosu dopie- 
ro pod koniec trzeciej rundy i Zda- 
wało się, że dzięki wytrzymałości zdo 
będzie przewagę nad swym przeciw- 
nikiem w ostatniej czwartej rundzie. 
Ale wbrew przewidywaniom Kajnar 
nie ugiął się i punktował zapamiętale. 
Sędziowie uznali tę walkę za remiso- 
wą. 

W wadze lekkiej zobaczyliśmy 
piękną walkę Bąkowskiego (5) z Si- 
pińskim (W). Była to najładniejsza 
wałka dnia. Wygrał ją Bąkowski nie- 
przekonywująco. 

„Seweryniak! wyślij Anioła do nie- 
ba!” — wołała publiczność, kiedy na 
ringu stanęła para Seweryniak (S)— 
Anieła (W). Wygrał tę walkę zdecy- 
dowanie pięściarz „Skody”, ale 
„Warta” prowadzi ciągie 1:5. 

NIESAMOWITY FINAŁ, 

Spotkanie w wadze średniej Maj- 
chrzyckiego (W) z Wożźnlakiem (5) 
było już ostatnicm, gdyż mecz przer- 


(Sko- | mi 43 i pół i 42 i pół przed Wawryt- 


, ŚWIT — ELEKTRYCZNOŚĆ 14:9 


| warto wyróżnić walkę w wadze ko- 


€| kiewiczem (Elektryczność). 


IA 


Zabawy Strzel 


ABC Nr. 28 — 


Sztyletem zamordowali „Kkolegę” 


GRUDZIĄDZ 29.1. Na ławie pod- 
sądnych w Grudziądzu zasiedli trzej 
bracia: Józef, Michał i Antoni Łę- 
czowie z Dusocina, Józef i Franci- 
szek  Wcissgerherowie, Aleksander 
Weissgerbor, Ryszard Bzypowicz, Al- 
bin Zawitowski i Jan  Otłowski. 
Wszyscy oni są członkami Strzolca. 

Dnia 15 października r. ub. w 
Dusocinie odbywała się zabawa strze- 
lecka, w czasie której pomiędzy pod- 
chmiclonymi gośćmi doszło do bójki. 
W czasie awantury dotkliwie pobity 
został Aleksander Miętek, którego z 
opresji wyratował policjant. Gdy po- 
bity razem ze swym bratem Stefa- 
nem į trzema kolegami udał się w 
drogę do domu, na szosie pod Gru- 
dziądzem napadła ich banda Strzel- 
ców, towarzyszów zabawy. Towarzy- 
sze Miętka uciekli i tylko on jeden 
pozostał w rękach napastników. 

Początkowo zbiry bili go sztache- 
tami, a wreszcie zakłuli powalonego 
na ziemi Miętka nożami i sztyle- 


tami. Otrzymał on ogółem, prócz 
lżejszych pokaleczeń, pięć ciężkich i 
głębokich ram, zadanych nożami i 
sztyletem, które spowodowały pra- 
wie natychmiastową Śmierć. Stwier- 
dzono, że wszystkie ciosy zadane hy- 
ły styłu. 

Na rozprawie wszyscy oskarżeni 
przyznali się do winy, tylko żaden 
z nich nie chciał wziąć na swoją 
odpowiedzialność śmiertelnego ciosu 
sztyletem. 

Po przesłuchaniu świadków oraz 
przemówieniach adwokatów, z któ- 
rych jeden w przemówieniu zazna- 
czył, że główną winę za tę zbrodnię 
ponosi Związek Strzelecki, w któ- 
rym młodzi chłopcy wychowują się 
„w ideologji pałki, noża i pięści”, 
sąd ogłosił wyrok skazujący Józefa 
Łęcza na 5 lat więzienia, Michała 
Łęcza na 4 lata, Józcfa Weissgor- 
bera na 2 lata, Aleksandra Weiss- 
gerbera, Ryszarda Szypowieza i Ja- 
ua Otłowskiego po roku więzienia za 


wiano, Pięściarz „Warty” uważał to 
spotkanie za tak dalece łatwe dla sie- 
bie do wygrania, że ustawicznie zer 
kał w stronę loży, gdzie siedziała je- 
go bohdanka. Przewagę miał bardzo 
znaczną, ale ten niewłaściwy flirt 
przypłacił rozcięciem oka. Majchrzyc- 
ki, jak wiadomo, odniósł w Szwecji 
kontuzję oka. Wiedział o tem Woż- 
niak į stale polował na to oko Maj- 
niak i w trzeciej rundzie rozkrwa- 


wił mu miejsce nad okiem. 

W chwilę potem nięuważny cios 
Majchrzyckiego laduje na nerkach 
przeciwnika, Z galerji padają okrzy- 
ki, zgniłe jabłka i kartofle. | 
Fakt przyniesien:a na mecz kartofli da 
je dużo do myślenia, Widocznie prze- 
widziano jakąś akcję planową. Sę- 
dzia przerwał natychmiast walkę, a 
delegat PZB przerwał mecz, przy 
stanie 7:5 dla „Warty*. | 


Sport | 


Narciarstwo Y lutego b. Ta zgłosiło się stu ośmiu za- 


| wodników. Reprezentowane Są wszy 
= ;stkie najlepsze lekkoatletyczne kluby 
MISTRZOSTWO PODHALA polskie z Warszawy, Katowic, Pozna 
i Pw. drugim da ałatreostw narciar- nia, Łodzi i Lwowa 
skich okręgu podhalańskiego rozegra fi 
no na Knew LAMA Kw indy- Hokej 
į widualny i do kombinacji, 4 
'. W kombinacji (bieg 18-kilometro- 
“wy i skoki) pierwsze miejsce zajął! 
Bronisław Czech, z notą 451,1 i sko- 
kami 48 i 50 mtr., 2) Marusarz Stani 


DWA MECZE NAJLEPSZYCH 
DRUZYN ŚWIATA 


W Streatham, niedaleko Londynu, 
odbył się ciekawy mecz hokejowy po 


sław, 3) Marusarz Andrzej, 4) Łu- między _ kanadyjczykami Ottawa 
szczek, 5) Orlewicz, 6) Mrowca. Shamrocks a reprezentaey|ne dnuży- 
W konkursie skoków indyw.dual- ną Stanów Zjednoczonych, USA Ran 


nych pierwsze miejscę zajął: Maru- 
sarz Stanisław nota 221,9, skoki 57 
i pół i 58. 2) Łuszczek lzydor, 3) 
Czech Bronisław. 

W konkurencji junjorów zwyciężył 
Bochenek Jan z notą 455,8 i skoka- 


gers. Mecz zakończył się sensacyj- 
nem zwycięstwem Rangers w stosun 
ku 1:0. Nazajutrz w Glasgow, w spot 
kaniu rewanżowem, wygrala Ottawa 
w stosunku 5:1. 

AZS POZNAŃ BIJE POGOŃ 


| W ramach rozgrywek hokejowych 


kiem (Sokół), nota 342,95, skoki a mistrzostwo Polski odbył się we 
|24 i 27 i pół. Lwowie rewanżowy mecz AZS Po- 
‚C. atletyka | mañ — Pogoń Lwów, zakończony 


poncwnem zwycięstwem AZS w sto- 
í sunku 2:1. 
wszedł AZS. 
ZWYCIĘSTWO LEGJI W WILNIE 

W meczu hokejowym o mistrzo- 
stwo Polski warszawska Legia po- 


W wyniku do finału 
pa; zawodach towarzyskich Świt 
odniósł zwycięstwo nad Elektrycz- 
nością 14.9. Z rozegranych spotkań 


strzału Materskiego. 
CRACOVIA LECHJA 2:1. 

| W Krakowie rozegrany zosta! re- 
wanżowy mecz eliminacyjny o hoke- | 
jowe mistrzostwo Polski pomiędzy 
Cracovią a Lechja lwowską. Zwycię 
żyła tym razem Cracovia w stosun- 
ku 2:1. 


e ssęj A „cje. konała wileńskie Ognisko w stosun- 
| gucie w której Herbaciński ZWYCIE Ku 1:0. Decydująca o zwycięstwie 
| żył gderowicza. M Wg, bramka padia w ostatniej tercji ze 
Cr iia kleska mistrza Polski Hebdy, 


który przegrał na punkty z Kerai 


PRĄD — LEGJA 16:4 

W meczu o drużynowe mistrzo- 
stwo Warszawy Legja ponlosła sen- 
sacyjną klęskę z Prądem w stosun- 
ku 4:15. Klęska ta. tłumaczy się czę- 
* 
Najciekawszą walką było spotkanie 
pomiędzy mistrzem Polski śląza-, 
kiem (Legja) a Józefem Pisarkiem, 


NIE JEDZIEMY DO MEDJOLANU 
Polski Związek Hokeja na lodzie 


zakończoną ciężko  wywałczonem postanowił ostatecznie zrezygnować 

zwycięstwem Ślązaka. z udziału w mistrzostwach hokejo- 
É wych świata j drużyny reprezenta- 

BOKS cyjnej do Medjolanu nie wysyłać. 


ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA 

W sobotę i niedzielę gościli w Cze 
chosłowacji hokeiści Krynickiego To 
warzystwa Hokejowego. 

sobotę w Przerowie Polacy prze 
grali niespodziewanie z miejscowa 
Slavia 3:4. Bramki dla Polaków zdo- 
byli Nowak i Burda. 

W niedziele KTH pokonało w Ko- 
szycach miejscowy CSK Kosice 2:1. 
Obie bramki dla Polaków zdobył Pie 
chota, 

W KILKU WIERSZACH 

W niedzielę rozegrany został mecz 
finałowy 0 robotnicze mistrzostwa 
Warszawy w ping - pongu pomiędzy 
Gwiazdą a Maratonem. Zwyciężyła 
Gwiazda w stosunku 12:3, zdobywa- 
jąc tytuł mistrza. > 


KLĘSKA MISTRZA POLSKI 

W Krakowie odbył się mecz bok- 
serski pomiędzy śląskim Naprzodem 
z Lipn a Wawelem, zakończony zwy 
cięstwem drużyny krakowskiej w sto 
sunku 10:4. Mecz przyniósł dużą sen 
sację w postaci kleski mistrza Pol- 
ski Rudzkiego z Chrostkiem (Wa- 


wel). 
ŁÓDŹ — WROCŁAW 
W dniu 4 lutego b. r. odbędzie się 
w Łodzi międzymiastowy mecz bok- 
serski Łódź —— Wrocław. 


Łyżźwiarstwo 
MISTRZYNI EUROPY 
W Pradze odbyły się zawody łyż- 
wiarskie o mistrzostwo Europy w 
jeździe figurowej pań. Tryumfowała | 
Sonia Henje, zdobywając znowu mi- 
strzostwo Europy — 2585,1 pkt. 


piłka nożna 


W LIDZE ŚLĄSKIEJ 

Ng Śląsku rozegrany został mecz 
o mistrzostwo Ligi śląskiej pomię- 
dzy Naprzodem a Koszarową. Zwy- 
ciężył Naprzód 4:1. Dzięki temu zwy 
cięstwu Naprzód jest obecnie naj 
poważniejszym kandydatem na mt- | 
strza Ligi śląskiej, 


L. atletyka 


PRZED ZIMOWEMI MISTRZO- 

STWAMI POLSKI W LEKKO- 
ATLETYCE 

Do zimowych zawodów lekkoatle- | 

tycznych o mistrzostwą Polski, ktere 

odbeda się w Przemyślu w dniu 2 


W Krakowie odbył się mecz piłkar 
aki pomiędzy Cracovią a kolejowym 
P, W, z Katowic, zakończony zwy- 
cięstwem Cracovii 2:1. Bramki dla 
Cracovii zdobyli Kubiński i Malczyk. 

» 


Międzyklubowy mecz bokserski po 
między najsilniejszemi drużynami Lu- 
blina Strzelcem i Unią zakończył się 
zwycięstwem Strzelca w stosunku 
10 : 6. 

* 

Polski Związek Piywacki zwrócił 
się do japońskiego Związku Plywac- 
kiego z luźną propozycją startu w 
(Polsce zawodn'ków japońskich w 
1936 r. w czasie pobytu Japończy- 
ków w Europie na Olimnjadzie ber- 
lińskiej, Gdyby rokowania d-ty po- 
myślny wynik, mielibyśmy pe Ga 
rzędną sensację pływacką  |ąpończy- 
cy bawiem należą obeente do najlep- 
szych pływaków na świecie. 


sa 


udział w bśójec, połączonej z zabój: 
stwem człowieka.  Woeissgerberom, 
Szypowiczowi i Otłowskiemu sąd za- 
wiesił wykonanie kary na 3 lata, 


—— 


$zmobójstwa policjanta 


Dziś rano w koszarach 2-go 
szwadronu warszawskiej rezerwy 
konnej policji państwowej przy 
ul. Podchorążych 38 wystrzałem 
z rewolweru w serce odebrał so- 
bie życie 27-letni Bolesław Rut- 
kowski, posterunkowy rezerwy 
konnej. Lekarz pogotowia stwier- 
dził śmierć. Zwłoki 6. p. Rut 
kowskiego przewieziono do pro- 
sektorjum. 

Dochodzenie w celu ustalenia, 
co było przyczyną samobójstwa. 
prowadzi XX komisarjat p. p. o- 
raz urząd śledezy. W ciągu ostat- 
nich pięciu lat jest to już drugi 
wypadek samobójstwa policjanta 
w tych koszarach. 


Okradzenie 2 aktorów 


żydowskich 


Ubiegłej nocy do teatru żydow! 
skiego „Scala* przy ul. Dzielnej 
mr. 1 w Warszawie zakradli się 
niewykryci sprawcy, którzy obra- 
bowali doszczętnie gardcrobę ak- 
torów Szaszany i Moryca Lampe. 
Ofiarą złodziejów padły futra, bi- 
żuterja, wartości ogólnej około 10 
tys. zł. 

Kradzież spostrzeżono dopiera 
około godz. ll-ej rano. Policja 
II-go komisarjatu prowadzi do- 
chodzenie. 


Łódź liczy | | 
634 tys. mieszańców 


ŁÓDŹ, 29. I. Urząd wojewódz: 

zwrócił się do Min. Spraw 
Wewnętrznych z wnioskiem o 
przyłączenie do Łodzi wszyšl- 
kich przedmieść. Jak się dowia- 
dujemy ministerstwo wyraziło 
na to swoją zgodę i w związku % 
tem wyda rozporządzenie przy: 
łączenia do Łodzi wszystkicn 
przedmieść, które fiotychczas. po- 
siadaly ustrój gminny. *Sąsto: 
Chojny D. (6866 mieszkańców), 
Chojny B. (5205 mieszkańców), 
Nowe Chojny (1340 mieszkań- 
ców), Retkinia (2600 mieszkań- 
ców), Rokicie (720 mieszkań- 
ców), Nowe Złotno (3500 mie- 
szkańców), Jagodnica (190 mie- 
szkańców), Cyganka (2000 mie- 
szkańców) itd, 

Miasto Łódź dzięki temu ‘nos 
większy swój obszar do 8818 ha., 
ludność e 230.000 mieszkańców, 
tak iż Łódź posiadać będzię oxó- 
lem 634.910 mieszkańców. 


ki 


Kronika sądowa 
„Makabi* 


conira Tuszyński 
WARSZAWA — Do prokurseurj 


Wajskowego Sądu Okręgowego w War 
| 


szawie wpłynęło doniesienie ze struny 
b. funkcjonarjusza  rabinatu W. _P., 
Catla Tuszyńskiego, przeciwko żydow= 
skiej organizacji sportowej „Makabi . 
Doniesienie pomawiało tę organizację 
o prowadzeniu dzialalności antypań- 
stwowej. Przeprowadzono dochodze- 
nie, że doniesienie było fałszywe | o- 
obecnie „Makabi* wniosło skargę. prze 
ciwko Tuszyńiskiemu, o zniesławienie. 


Echa napadu w Orzegowie 


KRÓLEWSKA HUTA. — Przed 
Sądem Okręgowym w Królewskiej 
Hucie odbędzie się wrkótce rozpra- 


wa, która stoi w ścisłym związku z 
Sadem Dorażnym o napad rabunko- 
wy na osobę Władysława Grysa, w 
Orzegowie. Na lawie oskarżonych 
zasiądą Karol Heda i Leonard Niedź- 
wiedź, przemytnicy, oskarżeni o po- 
moc. udzieloną sprawcom mordu w 
Orzegowie, a mianowicie Itinerowi, 
Kapicy oraz Trątowi . 

Heda był sąsiadem Ś. p. 
on wskazał Kap'cy sklep 
Grysowej, podając plan 
Drugi oskarżony, N.edźwiedź, 
starczył broni napastnikom. 

Fatszerze banknotów 

KRÓLEWSKA HUTA. — W dniu 
6 lutego rozpocznie się w Królewskiej 
Hucie rozprawa przeciwko Augusto- 
wi Biegajowi, Bercie Terman i Da- 
miceli Chrobkowej. Oskarżeni pusz- 
czai w obieg fałszywe banknoty 
100-złotowe na terenie Górnego Ślą- 
ska. Bicgaj jest zawodowym fałsze- 
rezen, karanym już w Niemczech, za 
falsz pieniędzy Rzeszv- 


Grysa i 
Agnieszki 
rabunku, 
do- 


== ABC Nr. 28 


ZYCIE 


Dziwne tatum 


Napad rabunkowy na Centnerszwerową 


żonę tragicznie zamordowanego bankiera 


Na właścicielkę kantoru bankier- 
skiego, Centnerszwerową, dokonano 
wczoraj niezwykle zuchwałego napa- 
du. Po zamknięciu kantoru bankier- 
skiego (Kr. Przedmieście 73) Cont- 
nerszwerowa, która po Śmierui męża 
ZEROWEJ = «jawi | 


TEATRY 


WIELKI: Dziś i jutro dramat histo- 
fyczny Konczyńskiego „Emilja Pla- 
ter”, W środę opera Pucciniego „Tu- 
rangot”. 

NARODOWY: Dziś i jutro *ome 
uja Shawa „Nigdy nic nie wiadomo* 
z Labieńską, Jarkowska i Wesołow- 
skim. 

TEATR POLSKI: Dziś i jutro ko- 
medja Perzyńskiego „Aszantka” z 
Eichierówną, Grobowskim i Justja- 
nem, Ważny abonament 3-1, 

TEATR NOWY: Daś i jutro A. 
Grzymały + Siedleckiego „Czwarty do 
brydża” z Jezierską, Różyckim, Zm- 
czem i Ziembińskim, 

TĘĄTR LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja Devala „Towariszcz” Z Ćwi- 
klińską, Janecką, leszczyńskim ı 
Kurnakowiczem. , 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro ko- 
medja Kiedrzyńskiego „Ten i tamten” 
z Gorczyńską, Warneckim,  Kondra- 
tem, Samborskim i Zelwerowiczem, 
Ważny abonament 3-G. 


NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro 


xomedja Słonimskiego  „Rodzina” 
z Jaraczem i Modzelewską. 
ATENEUM: Dziś į jutro sztuka 
S. Treadwella „Maszyna” z Kun- 
cewiczówną w  reżyserji Schillera. 
KAMERALNY: Dziś i _ jutro 


„Hamlet” Szekspira w reżyserii Ben- 
dy. 

REDUTA: Dziś » jutro komedja 
Łopalewskiego „Z, W. O. P, R. 
S. A. M.” w reżyserji Dulębianki, 

8 m, 30 (ul. Mokotowska): Dziś 
i jutro operetka „Miłość i złoto” z 
Makowską, korabianką i Warzkowi- 
czem. 

WIELKA OPERETKA (Karowa): 
Dziś i jutro operetka „Bal w Savoyu” 
z Kwuiczycką, Malamą, Grudzińską, 
Ruszkowskim i Żabczyńskim. 

CYRK STANIEWSKICH: 
codziennie wielkie 
„Cyrk pod wodą” przy 
sób. 


Dziś i 
widowisko 
udziale 250 


WYSTAWI 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
Ki: IV Salon Zimowy. 
- ca zs Wystawa pośmiertna 
s. p. Wimcentego Drabika oraz wy- 
stawy Marji Bloombergh, Z, Albi- 
nowèkiej, Minkiewiczowej ; R, Ze- 
rychsm 

MUZEUM NARODOWE (Al. 3-g0 
Maja): Wystawa pamiątek po Stefa- 
nie Batorym i Janie Sobieskim. 

KAMIENICA BARYCZKÓW: Zbie= 
ry malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku oraz wyStawa kopij arcydzieł 
malarstwa, 

DOM SZTUK! (N. Świat 27): Wy- 
stawa dzieł sztuki Juliusza Kossaka. 

MUZEUM ARUREULUGICZN:. 
im. Erazma Majewskiego  (Paiąc 
Staszica) otwarte w środy, Piątki 1 
niedziele od g. 10—i4, 


KONCERTY 


FILHARMONJA: W piątek wiclki 
koncert symfoniczny Pod dyrekcja 
Willy Ferrero, 

KOUNSERWATORJUM: W _ środę 
recital fortepianowy amerykańskiego 
pianisty Beveridge Webster, który 
zdobył duży sukces w  Filharmonji 
Warszawskiej. W programe utwory 
Beethovena, Schumanna,  Chaoiną, 
Dehbussyego, Ravela i Liszta. 


KINA 


ADRIA: „Ulica“. 


AMOR: „Roma Express” i film 
nolski, 
APOLLO: „Prokurator Alicja 
Korn". 


AS: „Oriątko* i „Biały wódz”. 

ANTINEA: „Biała Lilja* i film 
polski. 

BAJKA: „Tajemnicza szóstka” 


rewja. _ 
ATLANTIC: „Przygoda na Lido”, 
CAPITOL: „Panna Josetta moja 
żona* i „Zakazana melodja'. 
CASINO: „Prywatne życie Henry- 
ka VII“ 
COLOSSEUM: „Grzech* i rewja. 
COLOSSEUM (Mała sala): „i- 
gloo“ i „Spalone mosty“, 
CORSO: „Wielka  grzesznica* 


i 


i 


rewja. 
CniSTAL: „Vom Mis“ i „Noc 
sirachu“. 
EUROPA: „Piękny jest świat”. 
ERA: „To to". 
FAMA: „SZturmowa 
rewja, 
PILHARMONJA: „Moje marzenie 
te ty“. 
FORUM: „Kawalkada* i dodatki. 
GLORJA: „Dolina trwogi“. 
HOLLYWOOD: „Przyjaciele 
kochankowie“ oraz rewja. 
TTALJA: „Wielka grzesznica*. 
KOMETA: „Zabawka“ i rewja. 
KINO PARĄFJI SW. ANDRZEJA: 
„Charlie ratuje Europe“ i „Legjon 
ulicy”, 
LOS: „Flip i Fłap w Legji Cu- 
dzoziemskiej* i „Ostatnia carowa*. 
LUX: „O krok od hańby* i film 


brygada“ i 


polski. " 
MEWA: „Grzech miłości" | „Scho- 
wajcie swoje smutki Flip į Flap". 
MAJESTIC: „Za dwa pocałunki“. 
MASKA: „Turbina 50.000”. 


kantor prowadzi samb, udała się da 
miasta, zabierając z sobą dwie tecz- 
ki. W jednej z nich znajdowały się 
klucze od kantoru, kasy pancemej 
i biurek, książka handłowa oraz kil- 
ka losów loterji, w drugiej zaś tecz- 
ce było kilkanaście tysięcy złotych 
gotówką w walucie polskiej oraz za- 
granieznej. 

Po załatwieniu interesów, Cent- 
nerszworowa wracała de domu koło 
godziny 10-ej wieezorem. Gdy zna- 
lazła się na klatce domu numer 
28/25, przy ul. Nalewki, gdzie za- 
mieszkuje, zgóry zeszli jacyś dwaj 
mężczyźni, którzy mijając ją, zaczę- 
li ją bić żelazem po głowie. Cent- 
nerszwerowa zalana krwią padła na 
ziemię i zaczęła krzyczeć. Napast- 
nicy zorjentowawszy się, że może na- 
dejść pomoc, porwali jedną z teczek 
i uciekli przez bramę domu nr. 25. 
Wezwano Pogotowie, a lekarz prze- 
wiózł ciężko ranną. do lecznicy „O- 
mega“, w Al. Ferozolimskiej. gdzie 
lckarze przeprowadzili natyehmiast 
niezbędne zabiegi. 

Dochodzenie ustaliło, że bandyci 
porwali Ceninerszwerowej teczkę, w 
której znajdowały się klucze, książ- 


ka i losy loterji, zuś teczke z pic- 
niędzmi pozostawili przy ofierze na- 
padu. Sprawcy napadu. za którymi 
wszczęto natychmiastowe poszukiwa- 
nia, mieli ułatwioną uwieczkę, gdyż 
dom przy ul. Nalewki 23/85 posiada 
dwie bramy. Wezaoraj policja wyda- 


łu administracji tego domu nakaz 
bezwzględnego zamknięcin bramy 
ur. 25. 


Przyponmieć tu należy, że na kan- 
tor bankierski Centnerszwera doko- 
nana już napadu, w którego wyniku 
«rabowano kilkanaście tysięcy zło- 
tych oraz zamordowano właściciela, a 
sprawców tego napadu do dziś dnia 
nie wykryto. Na wracujący z kan- 
toru córkę zamordowanego, nielanję, 
również napadł jakiś bandyta, które- 
go jednak zdołano pochwycić i osa- 
dzono w więzieniu. 


Stan zdrowia  Centnerszwerowej 
nie budzi żadnych obaw. 

Przez całą noc dzisiejszą trwały 
obławy i rewizje, przeszukano czę- 
ściowo wszystkie spelunki i do go- 
dziny 9-cj rano zatrzymano około 
120 osób, które przewieziono do U- 
rzędu Śledczego. 


i a e 


Preliminarz zwyczajny i nadzwyczajny 
m. stoł. Warszawy na r. 1934-35 


Po uchwaleniu preliminarza 
budżetu nadzwyczajnego na r. 
1934/35, całość preliminarza bu- 
dżetowego m. stol. Warszawy na 
ten okres przedstawia się jak na- 
stępuje: dochody zwyczajne 
94.090, 497 zł, nadzwyczajne 
15,592,398 z., razem złotych 
109.682.895, wydatki zwyczajne 
94,079,818 z, nadzwyczajne 
15.603.077 zł., razem 109.682.895 
zł. 


W 1982/33 r. wpływ rzeczywi- 
sty dochodów zwyczajnych wy- 
niósł 92.395,714 zł, a wydatki 
zwyczajne 113,750,890 zł. Na 
1938/84 r. przewidywano w docho 


dach zwyczajnych 88,612,645 zł., 
w wydatkach awyczajnych 
88.609.137 zł. 

Cyfry powyższe dotyczą zarzą- 
du administracyjnego. O ile cho- 
dzi o przedsiębiorstwa, dochody 
ich zwyczajne na r. 1934/35 pre- 
liminowane są w wysokości 
114.785.600 zł, nadzwyczajne — 
5.928,745 zł. razem 120.514.545 
zł. Po stronie wydatków figuru- 
ją analogiczne cyfry. W 1932/33 r. 


wpiywy rzeczywiste przedsię- 
biorstw miejskich wyniosły 
123.400,846 zł. i tyleż wydatki. 


Na r. 1933/34 preliminowano w do 
chodach i wydatkach po 
123.811.202 z} ` 


Automatyzacja telefonów 


ukończona będzie w r. b. 


Na ukouczeniu są reb_ty budo- 
wlane, związane z przygotowa- 
niem jednego piętra (piątego), 
gmachu telefonów przy ul. Ziel- 
nej 37 dla nowej centralnej sta- 
cji automatycznej. Po ukończe- 
niu robót budowłanych rozpocznie 
się montaż urządzeń auiomatycz 
nych, który potrwa kilka miesię- 
cy i będzie prawdopodobnie ukoń 
czony w końcu lata r. b. 

Uruchomienie tej stacji po- 
zwoli na zakończenie automaty- 


Dełoszeniu drobne 
| <AM| 


AA) TAPCZANY. piieniczee 


: 2 nowoczesne. 
najtaniej komolet 70. 
Wytwórnia, Wspólna 
prof. Ry- 


SZKOŁA TAŃCÓW 7.3; 
S»bszcw KRAK, PRZEDMIEŚ- 


skiego 
CIE 17 | piętro, front. wyucza szybko 
ad i dokładnie ostatnich nomeia, 
-10U s£zonu 

nowy (umie: „VALSE-BLUES". 
W każdą niedzielę od godz. 8 do 11 
wiecz. LEKCJE WPRAWNĘE. Sekre- 
tarjat szkoły przyjmuje zapisy na 
komplety zbiorowe, akademickie 1 
lekcje oddzielne codziennie od godz. 
11 r. do 9 wiecz. UWAGA! Dla pp. 
Urzędników (czek) i Akademików 
(czek) specjalne ustępstwa, 

EE i A ODRA) 


MIEJSKIE: (dla młodzieży) „Ser- 
ce włóczępi*. 

MIEJSKIE: „Platynowa blondyn- 
za” 


w bramie. 


MARS: „Noc w Kairze“ i „Strasz- 
NOWA TOMBOLA: „Olimpjada 
miłości“ i „Mata-Hari“. 

NOWY SPLENDID: „Zatrute du- 
sze“ (dramat). 

PAN: „Jej Królewska i 
„Hrabia Zarow”, 

PETIT TRIANON: „Dama kier“, 
nadprogram „Romeo i Julcia”, F 

PRAGA: „Dzieje grzechu“ i rewja. 

ROXY: „Pocałunek przed lustrem 
i „Tajemnica dworu Habsburgów“. 

RAJ: „Wyspa taiemnica“ i film 
polski. 

STAROMIEJSKIE: „ślady o świ- 
cie* i film polski. 

SOKÓŁ: „12 krzeseł" i „Więzień 
z Kajemy*. 

TON: „Przyhłęda*. 

UCIECHA: „Jeanne Gerhardt". 

UNJA: „Odmęt ulicy* i rewja. 

KINO X: „Kawalerowie dzikiego 
Zachodu“ i „Congorilla** 


Mość” 


zacji telefonów warszawskich. 
Stacja ta obliczona jest na 10.000 
numerów: narazie będzie ona 
obsługiwała pozostałe jeszcze 
3.600 aparatów węeznych. Poza- 
tem do stacji tej nastąpi przyła- 
czenie około 700 abonentów, nu- 
mery których rozpoczynają się od 
665.00 do 679-99 i które abecnie 
tymczasowo przyłączono do czyn- 


nej pierwszej centrali automa- 
tycznej przy uł. Zielnej, 

W ten sposób jeszcze przed 
końcem r. b. Warszawa będzie 
obsługiwana przez osiem  stacyj| 


automatycznych, mieszczących się 
w 4 gmachach (trzy na Zielnej, 
dwie na Tłomackiem, dwie na; 
Pięknej i jedna na Ząbkowskiej). 
DEZERTER CNS CES 


zal prasy 
1-go lutego 


STOLICY 


Walka z tyfusem plami 


Str. 5== 


stym 


w Warszawie i w całej Poisce 


Liczba zachorowań na tyfus 
plamisty w ubiegłym tygodniu 
przekroczyła w całej Polsce 140 
osób. gdy w tygodniu poprzed- 
nim zarejestrowano %9 chorych. 
Najwięcej przypadków tyfusu pla 
mistego stwierdzono na Kresach 
Wschodnich w powiecie Sarneń- 
skim, baranowickim i wiłeńskim 
oraz w Małopolsce Wschodniej. 

W ciągu ostatnich dwuch dni w 
Warszawie nie zanotowano no- 
wych przypadków tyfusu plami- 
stego. Trzy wypadki podejrzane 
zanotowane w domu noclegowym 
dla jnteligencji przy ul. Jagielloń 
skiej 19, jak się okazało, nie by- 
ły tyfusem plamistym. W jed- 
nym przypadku gorączka była 
wywołana atakiem kamieni żół- 
ciowych, w dwuch zaś grypą. 

Prawdopodobnie jutro lub po- 
jutrze rozpocznie się na terenie 
wszystkich schronisk i domów 
noclegowych akcja porządkowa. 


Władze sanitarne doszły do wnio 
sku, że schroniska i domy nocle- 
gowe, przeludnione ponąd nor- 
mę, łatwo moga stać się ogniska” 
mi straszliwej zarazy. Postano- 
wiono wydezyniekować te domy, 
oczywiścić z brudów i dopiero 
wówczas ponownie oddać do użyt 
ku. Na Jagiellońskiej 19 i 21 o- 
raz na Dzikiej 4 przeprowadzona 
będzie prawdopodobnie taka sa- 
ma dezynfekcja cjanowedorowa, 
jak na Lesznie. 

Do Warszawy przybył i został 
ustawiony na bocznicy na Żolibo- 
rzu pociąg — łaźnia, złożony z 15 
wagonów. Prawdopodobnie: w po- 
ciągu tym będzie urządzone pro- 
wizoryczne kąpielisko dla miesz- 
kańców schroniska na Żoliborzu 
oraz innych schronisk. i 

Tylko energiczna walka z epi- 
demją tyfusu plamistego może 
być skuteczna. W walce tej wła- 
dze sanitarne musza mieć zapew- 


Ranny ksiądz 
Zniknął z lecznicy 


W sobotę ubiegłego tygodnia do 
źle zabezpieczonej budującej się 
studni, głębokości 22 m. wpadł pro- 
boszcz ze wsi Bielkowo pod Pułtu- 
skiem, ksiądz Bieńkowski. Miejsco- 
wi włościanie wydobyłi proboszcza 
i wezwali Pogotowie, które ciężko 
potłuczonego księdza Bieńkowskiego 
przewiozło do Warszawy, na kura- 


cję do lecznicy św. Józefa przy ul. 
Hożej. 

Prawdopodobnie jednak wskutek 
npadku ksiądz Bieńkowski uległ 
pewnym zaburzeniom psychicznym, 
gdyż dzisiaj rano niepostrzeżenie 
oddalił się z lecznicy i wszelki ślad 
po nim zaginął O zaginieciu ks. 
Bieńkowskiego zawiadomiono władze 
duchowne i policyjne. 


Z zemsty do lokatorów 


Usiłował podpalić dom 


ŁÓDŹ. — Przy ul. Wesołej 16|alarm, Urbanek usiłował podpa- 


rozegrało się wczoraj 
niezwykłe zajście. Ponieważ lo- 
katorzy domu Jabłoński, Pora- 
dowski, Merczyński i Korbel za- 
legali z opłatą komornego właś- 
ciciel domu Urbanek skierował 
sprawę do sądu i uzyskał eks- 
misję. Lokatorzy jednak wnieśli 
podanie do sądu o wstrzymanie 
czynności eksmisyjnych i sąd to 
podanie uwzględnił. 
Niezadowolony z takiego wy- 
niku sprawy, Urbanek udał się 
wczoraj w podchmielonym stanie 
na dach swojej jednopiętrowej 
kamienicy i począł zrywać deski, 
wskutek czego uszkodził sufit w 
mieszkaniu lokatora  Merczyń- 
skiego. Gdy Merczyński wszczął 
o o s ulomysiw, o WAMiSNISEW ŁA 


Strajk włoski 


u Braci Studnia 

Dziś w nocy w pracowni cu- 
kierniezej Braci Studnia przy ul. 
Leszno 29 wybuchł strajk włoski 
18 pracowników. Strajk spowodo- 
wany jest zapowiedzią pracodaw- 
cy, iż z dniem dzisiejszym zarob- 
ki wszystkich pracowników obni- 
ża o 25 procent. 

Strajkujący robotnicy nie opu- 
szczają piekarni, wobec czego za- 
rząd wezwał policję. Ponieważ 
jednak datychczas spokaju nie 
zakłócono, policja nie miała po- 
trzby interwencjować, a staj- 
kiem zajmie się inspektor pracy. 


Półtoraroczne dziecko 
Pokąsanńe przez Szczura 


Przy ul. Krochmalnej 16 wyda: 
rzyła się w nocy wstrząsająca histo- 
rja. Na pierwszem piętrze zajmuje 
mieszkanie małżeństwo Miller. 

O godz. 4 w nocy, Miillerowa obu- 
dzona została nagle przeraźliwym 
płaczem jej półtorarocznego synka. 


Dr. R. LEWIN 


NIECA ŻA 12, 


WERERYCZNE 


Qa 


Lecznica Specjał. 
Weneryczna 


Czackiego 2 


Mieczystawa. Zerwawszy się z łóżka, 
Müllerowa ujrzała Szczura, ucieka- 
jącego z kołyski. Matka zgłosiła się 
z dzieckiem na stację Pogotowia, 
gdzie lekarz dyżurny Ambulatocjam 
stwierdził, że dziecko ma pokąsaną 
prawą dłoń, i udzielił pomocy. 


AR N IE BA A FE S FG 


Spęcjalista niemocy piciowaj i 
chorób wenarycznych. Analizy 


9 — t i od 3—9 w. Niedz. 9—2 pp. 


(róg Sto- Krzyskief; 
m 6, front tel. 205-30, 


Leknrz-spec. ordynula stale na mielsto èd 8! - 9w. Swieta 3-6 


LECZNICA WY*ACZNIE WENERYCZN 


od 9 r. Rentgen. Lampa kwarcowa. 
do 9 w. Kobiety przyjmuje tekarka 2—6. Niedz 10—3 


SENATORSKA 1 


NIEMOC. 
SKÓRNE 
Analizy. 


"e m > —k 


Dr med. MAKSYMI JAN BERNSTEIN 
b. lek. kliniki wied i szpit. św. Ła- 


zarza w  Krakowia. 


Chor. wener., 


skór., włos., niemoc płciowa i kosmet. 


łek Analizy, 
m. 5. Tel. ©-02-61. 


Marszałkowska 
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krwawe i|Jić dom, z zemsty do lokatorów. 


Lokatorzy chcieli obezwładnić 
szaleńca i wskutek tego wywią- 
zała się bójka w czasie której 
wszyscy uczestnicy odnieśli licz- 
ne rany. 

W zajście wdała się policja, 
która spisała protokół i pocią- 
gnęła Urbanka do odpowiedzial- 
ności za usiłowanie podpalenia 
domu mieszkalnego. 


Sprawa 
„Pomocy Bliżniemu* 


Akademickie Stow, Charytatywne 
„Pomoc Bliźniemu” stara się o wzy- 
skanie legalizacji swego staiutu, by 
ani na chwilę nie przerwać działal- 
ności. Wobec zukazu istnienia aka- 
demickich stowarzyszeń  międzyu- 
czelnianych, „Pomoc Bliźniemu* czy: 
ni starania o zalegalizowanie zarów- 
no u władz administracyjnych, jak 
i uczelnianych. 


zmarli 


Ś. p. Józefa z Wielebickich Zur- 
kiewicz, wdową, l. 72, w Warszawie; 
8. p. Jadwiga z Bilińskich Rettig, b. 
nauczycielką, w Milanówku; Ś. p- 
Feliks Napiórkowski, b. kupiec. l. 
71, w Warszawie; śŚ. p. Antonina 
Kosieradzka, w Warszawie; Ś. m. 
Katarzyna Kruszczyńska, w War- 
szawie; ś. p. Olimpia z Nowińskich 
Szymanowska, 88, w Warszawie; 
6. p. Izydor hr. Czosnowski, l. 76, 
w Rzymie; ś. p. Leon Trojanowski, 
major W. P., I. 37, w Warszawie; 
$. p. Tatjana Dębowska, l. 30, w 
Warszawie; ś& p. Antoni Budny, inż. 
technolog, 1. 66, w Warszawie; Ś. p. 
Damazy Mazurkiewicz, dypl. inż. 
leśnik, 1. 75, w Warszawie; Ś. p. 
Ewa z Malczewskich Weryho, L 77, 
w Warszawie; ś. p. Helena z Eysy- 
monttów  Gieysztorowa, wdowa, l. 
T4, w Warszawie; S p. Stefan Li- 
tyński, buchalter, |. 54, w Warsza- 
wie; & p, Kazimierz Skwarski, eme- 
ryt P. P. kom. rzecznego, 1. 50, w 
Warszawie. 
EESTI KE O OAÓEAA | 


Komunikaty teatrów 

SHAW I JEGO KUCHARKA 

Jest rzeczą znaną, że Shaw z za- 
sady unikał rozmów na temat swo- 
ich sztuk przed ich ukończeniem. 

Natomiast niespodzianką jest, że 
przez szereg lat doradczynią Shawa 
przy pisaniu sztuk była jego ku- 
charka. W jednym z listów Shaw 
pisze: „podobnie jak Molier, przy pi- 
saniu sztuk radzę się zawsze mojej 
kucharki. Jest ona świetnym kryty- 
„say chodzi na moje odczyty i szta- 

Z biografji Shawa okazuje się, że 
sztukę, która najbardziej się owemu 
„Świetnemu krytykowi' podobała by- 
ła najweselsza komedja Shawa „Ni- 
gdy nie niewiadomo“, grana obecnie 
w teatrze Narodowym. Shaw, idąc 
za zdrowym instynktem swej ku- 
charki, uznał również tę komedję za 
swój najbardziej pogodny i harmo- 
mijny utwór, za komedję, która bez- 
troskim śmiechem  rozbroić musi 
wszystkich widzów, zarówno wyszu- 
kanych  smakoszów. jak i szeroką 
publiczność. 


nioną pomoc wszystkich miesz- 
kańców stolicy. Pewnym etapem 
tej akcji jest walka z brudem. 

Władze sanitarne przeprowa” 
dzają obecnie szczepienia ochron- 
ne przeciwtyfusowe wśród wszyst 
kich lekarzy oraz personelu sa- 
nitarnego zatrudnionego w gwal- 
czaniu epidemji. Szczepienia bę“ 
dą dokonane również wśród per- 
sonelu administracyjnego schro- 
niska oraz obsługi stacji opieki 
społecznej. 


RADJO 


Poniedziałek, dn. 29 stycznia 


16.55 Rec. fort, J. Familier-Hepne- 
rowej. 11.30 Pieśni — H. Weyvbergo- 
wa. 17.50 Skrz. poczt. rol. 18.00 Za- 
targ polsko-czeski o Śląsk — A. 
?rzybylski. 18.20 Muz. lekka z kaw. 
Italia. 19,25 Zasady nowej Konsty- 
tucji — pos. St Car. 20.02 — 22.00 
XV Koncert z cyklu „Muzyka Pol- 
ski Niepodległej" — orkiestra sym- 
fonicz. P. R. p. å. W, Berdiajewą i 
A. Wielhorski (fort.), konc, poprze- 
dzi prelekcja K. Stromengera. W 
programie utwory Maliszewskiego 1 
Wielhorskiego. 21.00 Felj. liter.: 
„Młodzi laureaci“ (Choromański i 
Kudliński) — W. Rogowicz. 22.00 
Płyty: Muz. salon. 22,30 Muz. tan. 
z kaw.  Gastronomja. 23,80 Koniec 
audycji. 


Wtorek, dn. 50 stycznia 


7.00 Pocz. aud. 12.05 Tr, ze Lwoa 
wa: Konc. ork. sal. T, Seredyńskie- 
go. 15.40 Pieśni czechosłowackie i 
starofrancuskie — L. Llevellyn - Ja- 
recka (sopr.). 16.00 Płyty: Muz, lek- 
ka. 16.25 Skrz. P. K. O. 16.40 Wśród 
książek, 16.55 Muz, lekka — ork. jaz- 
zowa teatru Cyganerja i O., Kamień- 
ska (pios.). 17.50 Bież. wiad. rol 
18.00 Tr. z Wilna: Udział kobiet w 
walce o niepodległość i w budowie 
państwa — W. Pełczyńska. 18.20 
Skrz. muzyczna, 18.35 Płyty: Muz. 
salon. 20.02 Płyty: „Ma mère l'Oye”, 
utw. symf. Ravela. 20.30 Tr, z teatru 
2.30 w Warszawie operetki „Miłość 
i złoto”, W przerwie l-szej Kw. lit: 
„Jak djabeł Boruta pokochał piękną 
Wieluniankę” L, Rubacha. 23.15 Muz. 
tan. z płyt. 23,30 Koniec aud. 


Środa, dn. 31 stycznia 


7.00 Pocz. aud. 12.05 Płyty: Gwiąe 
zdy rewji. 15.40 Płyty: „Hisiorja o 
żołnierzu”, utwór kamer. |. Strawiń- 
skiego, objaśn, K. Stromenger. 16.10 
Tr. ze Lwowa: Słuch. dla dzieci „Dar 
wiatru północnego” pg. W. Siero- 
szewskiego. 16.40 Skrz. poczt. 16.55 
Konc. popul. — ork. symf. P. R. p. 
d J. Ozimińskiego (utwory Griega). 
17.50 Skrz. poczt. rol. 18.00 Odczyt 
przyrod. 18.20 Recital fort. Z. Jaro- 
szewiczowej. 19.25 Feci} lit.: wa 
pokolenia w literaturze (O książkach 
K. Czachowskiego i L. Pomirowskic- 
go) — J- Dąbrowski. 20.02 Konc. 
muz. Jekk, — ork, P, R. i M. Kona- 
rek-Korska  (pios.). 21.00 Felj. akt. 
21.15 Konc. kamer. — Polski kwar- 
tet sinyczk. (l. Dubiska T. Ochlew- 
ski, M. Szaleski, Z. Adamska). 22.00 
Muz. tan. z danc. Oaza. 23.30 Koniec 
aud, 


Wypadki i kradzieże 


NAPAD NA  POLICIANTA 

Na rogu ul. Dobrej i Tamki, posta 
X komis., Konstanty Kwiatkowski 
zamierzał odprowadzić do komisarja- 
tu jednego z trzech awanturujących 
się pijaków. Zatrzymany stawiał o- 
pór czynny. przyczem t. zw. „by- 
kiem“ uderzył policjanta, powodując 
rane tłuczoną prawego łuku brwio- 
wego i potłuczenie czoła. Ponieważ 
wkrótce zebrał się tłum, pijak i jego 
koledzy, korzystajac z zamieszaznaę 
zbiegli. 

Pobitego post. Kwiatkowskiego, 
opatrzono w ambulatorjum Pogoto- 
wia. 

SAMOBÓJSTWO POSTERUN- 

KOWEGO 

Przy ul. Podchorążych 38, w ko- 
szarach stajni II szwadronu rezerwy 
konnej, wystrzałem z rewolweru w 
klatkę piersiową odebrał sobie ży- 
cie 27-letni Bolesław Rutkowski, po- 
sterunkowy rezerwy konnej. Lekarz 
Pogotowia stwierdził smierć. Powód 
samobójstwa — narazie nieustalony. 
Dochodzenie prowadzi AX komis. 
oraz urząd śledczy. Zaznaczyć nale- 
ży, iż przed kilku laty również w 
koszarach tejże rezerwy policji za- 
strzelił się policjant. 

WYPADEK PRZY PRACY 
26-letni Wacław Staniszewski 

(Chłodna 26), w czasie pracy zranił 
się blacha w lewa ręke. Opatrzony 
w ambulatorjum Pogotowia. 

WYBUCH BENZYNY I POPA- 

RZENIE 

Przy ul. Pańskiej 96, Ślusarz, 2l- 
letni Jan Olenderek, wskutek włas- 
nej nieostrożności, spowodował wy- 
buch benzyny, doznając poparzenia 
Il stopnia lewej ręki. Opatrzony w 
ambułatorjum Pogotowia. 

OFIARY BÓJEK I NAPADÓW 

W ciagu doby ubiegłej ofiarami 
bójek, napadów lub rozpraw  nożo- 
wych, padły następujące osoby: 
Icchok Zyłberland, woźnica, (Stawki 
63), Mordka Żylbersztajn, kamasz- 
nik, (Wołyńska 9), Zygmunt Si- 
korski, bronzownik, (Mickiewicza 
20), Stanisława Krulikowska, haf- 
ciarka (Kołobrzeską 4) i Moniek 
Rubinsztein, metalowiec, (Dzika 6). 
Wszyscy oni otrzymali rany cięte 
lub tłuczone twarzy, głowy lub rąk 


~ 


' gielskiej 


List czytelnika 
Zgłoszenia w podjętej przez na- 
sze pismo akcji udostępnienia 
czytelnikom nauki języków ob- 
cych najnowsza metodą z płyt 
gramofonowych Linguaphone — 
napływają coraz liczniej. Sobotni 
pokaz metody Linguaphone. zor- 
ganizowany w salonach Philipsa, 
na który tłumnie przybyli nasi 
„czytelnicy, rozwiał wszelkie wąt- 
pliwości. Ze wszystkich stron 
słyszymy: — ta metoda jest do- 
skonała! 
Oto jeden z listów, jaki dziś o- 
«rzymaliśmy: 
Szanowna Redakcjo! 
Przesyłając mój kupon, zgłaszam za- 
miar nabycia kursów Linguaphone ję- 
zyka francuskiego i angielskiego, przy- 
czem pragnę wyrazić Redakcji moje 
uznanie za podjęcie tak pożyteczne] ak* 
cji. Muszę wyznać, że czytając pierwsze 
ogłoszenia Wasze o nauce języków za 


pomocą gramofonu, odnęsiłem się do 
tego z wielkim  sceptycyzmem. Mam 


lat 64 i znam cztery języki obce, któ- | 
rych nauczyłem się podczas długoletnie , 
go pobytu zagranicą. Umiem tedy ce-' 
nić wartość znajomości języków i sam: 
korzyści, | 


poznałem, jakie ono daje 
Niejednokrotnie ubolewałem nad nis- |! 


kim jej stanem wśród obecnego, zwłasz | 
cza młodego pokolenia. Na moje uwa-| 


si w tym względzie słyszałem rozmaite 
wymówki, a to, ze trudno o dobrych 
mauczycieli, że młodzież mało ma cza- 
su, że nie można w rozkładzie jej za- 
jęć pomieścić lekcyj języków i t. p. 
Kiedy na pokazie w ostatnią sobotę 
słyszałera znakomicie brzmiące, nieska- 
zziełne dźwięki mowy francuskiej i an- 
z płyt Linguaphone, obok 
wzruszenia spowodu postępu techniki, 


życie, ale i zdobywanie 
utrwaliło się u mnie przekonanie, 
że metoda , Linguaphone, to istot- 
nie w dzisiejszych czasach najwłaściw- 
sza i najlepsza nauka jezyków obcych, 
usuwająca zarazem wszelkie wymówki. 

Kursy nabywam dla moich wnuków, 
dzieci moich córek, Dla jednych an- 
gietski, dla drugich francuski: Gdy u- 
kończą naukę jednego języka, zamie- 
nią pomiędzy sobą kursy i tak zdobę- 
dą dwa języki, co im wyjdzie na poży 
tek. Jeszcze raz dziękuję i życzę, aby 
akcja Wasza umożliwia tę pożytecz- 
ną naukę tysiącom młodzieży. 

F. Jankowski 

Zbliżamy się do setki 

W ciągu dnia wczorajszego i 
dzęsiejszego otrzymaliśmy kilka- 
dziesiąt kuponów, zamawiaja- 
cych bądź to jeden z kursów,! 
bądź to dwa, a nawet trzy. Każ- 
dy chce skorzystać z okazji obni- 
żonej ceny kursu (zamiast 200 
zł. — 155 zł.) i możliwości roz- 
łożenia na raty. Część osób za- 
mawia również gramofony po 


wiedzy, 


"obniżonej cemie (zamiast zl. 180 


— zł. 125), 

Spodziewamy się, że jutro licz- 
ba zgłoszeń dojdzie do setki. In- 
stytut Linguaphone zawiadomio- 
my przez nas o wielkiem powo- 
dzeniu akcji, zadeklarował nam! 


laziś, że ten z czytelników, które- 
go kupon ze zgłoszeniem zareje- 
strowany będzie w redakcji jako 
setny, otrzyma zamówiony kurs 
D ORO OTOP. 


` 
| Znakomity gramofon 


4 membraną Paillarda. który czy- 
telnicy ABC otrzymać mogą po 
zniżonej cenie 125 zł. (zamiast 
180 zł.), zamawiając  równocze- 
snie komplet płyt Linguaphone do 
nauki języków obcych. 


REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefon: 545-80 (Centrala). Sekretarz redakcji przyjmuje inte- 


| 
| UL. NOWY 
| 


l 
| 
ułatwiającego ludziom nietylko samo 


| ko Goebbelsa, który 


Wielkie zainteresowanie naszą akcją 


ja dla setnec 


Kurs płyt „Linguaphone“ - bezpłatnie 


(komplet płyt do nauki języka 
francuskiego, angielskiego lub 
niemieckiego) zupełnie  bezpłat- 
nie jako premię. 

| Najpóźniej zatem w środę bę- 
| dziemy mogli ogłosić, który z 


czytelników naszych, zamawiają- 
cych kuponem kurs Linguapho- 
ne'u. stał się szczęśliwym 
bywcą premji. 

| Emocjonująca rozgrywka jest 
kto | wania, 


zdo- 


już zatem bliska! Każdy. 


je kuponu 


kupon | wionych kursów przystąpi w czą- 
ma szanse! Zaś po przekrocze- | sie pomiędzy l-szym a 7-ym lu- 
niu setki. jako bezpłatna premię | tego, W tym czasie również trze- 
otrzyma kurs Linguaphone'u coj|ba dokonać pierwszej wpłaty. Z 
pięćdziesiaty kupon nastepny. tozmysłu wybraliśmy ten termin 

Realizacja (po l-szym), kiedy wypłacone są 


już pensje urzędnicze, 
o 1-szym lutego A 
n p - 9 s Codzienne pokazy 
upony ze zgłoszeniami prze” Wszyscy ; ERU EZ Z 
kazuje redakcja ABC [nstytuto- URPONĘ CHG 


R zak którzy nie mogli przybyć na 
wi Linguaphone, który do WYdA- | wielki pokaz metody Linguapho- 
względnie wysyłki zamó- 


ne, jaki się odbył w sobotę w sa- 
lonach Philipsa, mogą codziennie 
od g. 10 rano do 7 wieczorem za- 


dziś lub jutro dostarczy 


` M poznać się z metoda nauki z pł 
Do redakcji ABC w Warszawie gramofonowych w Pk a 
ŚWIAT 22. oddziale Instytutu Linguaphone 
Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia kursu języka — fran- ' (ul. Kredytowa 4). W tych go- 
cuskiego — angielskiego — niemieckiego na płytach gramofono- dzinach udzielać się tam będzie 


wych Linguaphone za obniżoną cenę zł. 155 za kurs przy wpłacie 
gotówkowej — za obniżoną cenę zł. 165 przy spłacie ratami po 33 zł. 


również wszelkich 
informacyj. 


objaśnień i 


miesięcznie. 
» Równocześnie zamawiam gramofon po obniżonej cenie zł, 125 Obok kupon. z 
przy wpłacie gotówkowej — po obniżonej cenie zł. 150 przy spła- 


cie ratami, przyczem wraz z kursem 
295 zł. płatnych w 8 ratach miesięcznych (plerwsza rata zł. 36 — 


następne zł. 37). 


. (Niepotrzebne wykreślić) 


Linguaphone wynosiłoby: to 


Imię i uazęisko. SUBSKTYDENIA —e-estmaeptmyninecai a Baa | 
m m0 m0 00 a man inanan 0 m w 448 ww RM Londyn ma swoją sensację. Wy 
wołała ją wiadomość, że słynny 
PONOC 2232-2278. E EE 3 a. i Codex 'Sinaiticus, nabyty przez 
rząd angielski od Rosji za cenę 


Monarchiści niemieccy w kłopocie 
Zakaz uroczystośri ku czci wygnańcą z -Doorn 


Prezydent policji w Berlinie 
wydał kategoryczny zakaz urzą- 
dzamia uroczystych obchodów, z 
okazji urodzin b. kajzera. Monar- 
chiści zamierzali urządzić w so- 
botę szereg wieców i akademij, 
ku czci 75-letniego wygnańca z 
Doorn. Jednocześnie wydano roz- 
kaz szturmowym oddziałom, by 
nie dopuszczały do ulicznych de- 
monstracyj, które były zapowiada 
ne przez fanatycznych wielbicie- 
li Wilhelma. Taką gwałtowną 
zmianę nastrojów w rządzie nie- 
mieckim spowodowało stanowis- 
w „przeci- 
wieństwie do bardziej komserwa- 
iywnego Goeringa — jest wro- 
giem monarchji i wszystkiego co 
ja przypomina. Na parę dni 
przed dniem urodzin Wilhelma 
wynikły gwałtowne starcia mię- 
dzy zwolennikami eks-kajzera, a 
jego wrogami. 

Darre 


Minister rolnictwa 


Kim jest panna Annabella 


Urocza gwiazda francuskiego 
filmu — Annabella, przez czas 
dłuższy skutecznie ukrywała swą 
identyczność. Powiadano, że jest 
poprostu midinetką, odkrytą 
przez Rene Clair'a w małej ka- 
wiarence paryskiej, to znów, że 
jest córka  konsjerżki — jest 
więc w każdym. razie typowem 
dzieckiem Paryża. Okazuje się, 
że rozkoszna Annabella, która 
jak nikt umie się wcielać w 
kształt Kopciuszka, który ma 
więcej elegancji i wdzięku od 
niejednej autentycznej księżnicz- 
ki — jest córka dziennikarza 
Carpentier, redaktora przeglądu 
podróżniczego, Nazywano ją w 
domu „Zette”. Podczas wojny oj- 
ciec małej Zette był na froncie. 
Córeczka, która miała żyłkę pod- 
różniczą, postanowiła odszukać 
ojca i wyruszyła samotnie w kie- 
runku frontu. Zatrzymano ją jed- 
nak w połowie drogi i odwiezio- 
no do domu, a dla świętego spo- 
koju posłano ma pensję. Gdy 
miała piętnaście lat, poznała 


resantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz, 11 — 12. 
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stu tysięcy funtów szterlingów 
dla British Museum, został w swo 
im czasie ukradziony mnichom 
klasztoru św. Katarzyny na Gó- 
rze Synai, powinien zatem wró- 
cić do swych właścicieli. 

Dużo się w związku z tem pisze 
w prasie angielskiej o niejakim 
dr. C. Tischendorfie, który. przed 
70 laty odkrył ów czcigodny ma- 
nuskrypt. Opowiada on sam, jak 
to w latach 1844 i 1859 odwiedzał 
klasztor św. Katarzyny w cha- 
rakterze bibtjofila. Mnisi z Góry 
Synai posiadali bogaty  księgo” 
zbiór. którego ozdobę stanowił 
zniszczony manuskrypt biblji (t. 
zw. Codex Sinaticus), Dopiero dr. 
Tischendorf zwrócił ich uwagę 
na niezwykła wartość białego 
kruka. Tak się do niego zapalił. 
że postanowił go nabyć, ale wszel 
kie czynione w tym kierunku usi- 
łowania spełzły na niczem. Nie 
dał jednak za wygraną. Był to bo 
wiem fanatyk bibljofilstwa, kto- 
ry dla jednej książki, gotów był 
poświęcić majątek, albo honor. 
Targi z mnichami ciągnęły się w 
nieskończoność. Co roku na Górę 


twierdzi otwarcie, że ostatni ce- 
sarz Niemiec ponosi odpowiedzial 
ność zu moralny upadek narodu 
niemieckiego. Zaś Herr Gorlitzer 
członek pruskiej rady państwo- 
wej dodaje: „Człowiek z Doorn 
powinien raz dać pokój wypsisy- 
waniu epistol, pod adresem oby- 
wateli niemieckich, wzywając ich, 
by uszczęśliwili ojczyznę powro- 
tem cesarza. Tego rodzaju akcja 
spotka się u nas z równie gwał- 
towną reakcją, jak propaganda 
rozwijana przez bołszewików, na 
rzecz przewrotu socjalnego“. 

Ulubionem powiedzeniem Goeb- 
belsa jest wymowny aforyzm: — 
„Hitleryzm nie jest przygotowy: 
waniem ciepłego legowiska, dla 
zwolenników reakcji". 

A samotnik z Doom z drże- 
niem serca obserwuje spadek tem 
peratury uczuciowej. wśród by- 
tych przyjaciół w wtraconej oj- 
czyźnie. 


przypadkiem Abla Gance, który 
tak się zachwycił jasnowłosą 
pensjonarką, że ją zaangażował 
do filmu „Napoleon“. To Gance 
wynalazł dla miej śliczne imię 
Annabella. Spoczątku nie wiodło 
się Annabelli. Przy montowaniu 
filmu epizod z miłą aparycja zo- 
stał obcięty. Po dwóch latach 
niemiecki reżyser Frohlich dał 
Annabelli również maleńką ról- 
kę. w jednym ze swoich filmów, 
ale dopiero Clair poznal się na 
niej i nie zawahał się powierzyć 
jej odpowiedzialnej roli w słyn- 
nym filmie ..Miljon'. Od tej pory 
Annabella jest gwiazdą ekranu 


francuskiego. 
TEE WEZ T E. R: 


HUMOR 


Dzisiejszy krakowski „L B. C.*, 
opisująe przebieg wezorajszych ma- 
nifestacyj w miastach prowincjonal- 
nych na eześć nowej Konstytucji, 
kończy notatkę nastepującemi słowa- 
mi: Zakłócenia spokoju nigdzio nie 
byio. 


Prenumerata 691-66. 
Warszawa. Konto 
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LE rzed kratkami 


iir., 28 == 


Poznała 


Ciekawy proces rozegrał się przed 
kratkami XVIII Sądu Grodzkiego. Pa- 
ni L. S., właścicielka domu przy ul. O- 
paczewskiej pozwała o eksmisję jed- 
nego ze swych lokatorów, pana Z, K. 
Uzasadnienie pozwu zasługuje na uwa- 
gc, jako przyczynek do obyczajowości 
współczesnej i wogóle. 

Oto wyjątek z podania, zawierają- 
cy motywy. 

— A przez, to uskuteczniam, się o 
eksmisję wedłe, tego że pozwany za 
każdy, raz co do domu wraca ze służ- 
by na schodach, nieporządek robi co- 
prawda ze na cienko, ale co to za, po- 
rządek jest żeby schody, w' taki spo- 
sób brzydzić, dlatego dopraszatn. SiĘ, 
Wysokiego Sądu Trybunału żeby, z 
niem porządek zrobił, bo nietylko że 
schody zabrzydza ale tem sposobem 
że litery, wypisuje L S żeto niby na, 
mnie despckt i dyfamacja tcm, wzglę 
dem pada i lokatory się, Śmieją a no- 
dobnież nawet płotki, puszczają różne 
ubliżające, i na mnie więc, tem sposo- 
bem dopraszam się o eksmisję. 


Synai przybywał .,„stary przyja- 
ciel* i wszczynał znowu rozmo- 
wę na temat cennego zabytku. 
Niemiecki uczony zapewriał mni 
chów, że pragnie ofiarować go Ww 
darze carowi Rosji, który jest 
głowa prawosławnego kościoła. 

Wreszcie we wrześniu r. 1859 
- opowiada Tischendorf — otrzy 
małem wiadomość, że zwierzchni- 
cy klasztoru zgodzili się odstąpić 
manuskrypt i wręczyli mi Biblję 
z.Synai, z poleceniem zawiezie- 
nia jej do Petersburga. Postawili 
jednak pewien warunek. Miano- 
wicie oryyinał miał wrócić do 
bibljoteki klasztornej, a w Peter- 
sburgu miała zostać wierna jego 
kopja. Była to więc pożyczka, a 
nie darowizna. Wyjechałem « do 
Rosji w październiku i na spe- 
cjalnej audjencji w zimowym pa- 
łacu pokazałem carowi moje zbio- 
rv Starożytnych greckich" ayryj- 
skich, koptyjskich i arabskich rę- 
kopisów, z których  najcenniej- 
szym objektem była Biblja. 

Odkrywca białego kruka zazna 
cza jeszcze, że kopja została wy- 
drukowana w Lipsku, w czterech 
tomach. Przyznaje się też, że pod 
czas swego pobytu na Górze Sy- 
nai zrobił on na własny użytek 
kopję Biblji. 


Kurs „Linguarhone'u" 


składa się z 16-tu płyt gramofonowych. ilutrowanego podręcznika, 

słownika oraz blankietów na wypracowania piśmienne, które bez- | 

płatnie poprawia oddział Instytutu 

Cena kursu jednego z języków (francuskiego, angielskiego lub 

niemieckiego) obniżona jest dia czytelników ARC do 156 zi. (za. 
miast zł. 200). 


Linguaphone w Warszawie, 


ty (na wszystkich stronach 


litery w ogłoszeniach 


„drobnych“ 


Pozwany wypierał se w rozprawit 
stanowczo. Nic z tem, powiada, wspól- 
nego niema, to wszystko ohydna po- 
twarz, niecna instryga i podstępny za- 
mach na nietylkalność mieszkania. 

— Skąd na ten przykład pani go- 
spodymi — zakończył swe plaidoyer. -- 
wie, że to ja? Za rękę mnie złapała 


Albo widziała chociaż sama, czyli też 


kto drugi? 

— Skąd pani wie — spytal sędzia — 
że to pozwany dopuszczał się czynu, o 
którym mowa? 

— Stąd wiem, proszę wysokiego Try 
bunału, że ten tu niby pozwany listy 
do mojej Leośki pisze, która do wszyst 


kicgo u mnie siuży i za pomocnicę do~ 


mową tyż to samo, więc ja jego pismo 
dobrze znam, a głównie te literę „L“ 
odrazu poznam, 

Metoda śledcza pani gospodyni wy- 
wołała wprawdzie na widowni bura- 
gan Śmiechu, ale sędzia nie uznał jej 
za dostatecznie przekonywujący dowód 
winy i pozew oddalił, 

Very 


sjofil czy ziodziej 


Dzieje pewnego rekopisu 


-— Była to praca niemała. Mu- 
siałem przepisać 110 tysięcy wier 
szy. przeważnie nieczytelnych, 
wskutek tego, iż każda strona roi- 
ła się od poprawek i dopisków, 

Sprawozdanie Tischondorfa po 
jawiło sie w Niemczech, w roku 
1864. 

Obecnie pojawił się w Anglji 
przedruk sprawozdania z przed- 
mową Wilsona, prezesa związku 
badaczy literatury religijnej (Re- 
ligious Tract Societv), który 
wzywa obywateli Angiji, aby po- 
kryli z własnych funduszów 
koszt nabycia tak cennego manu- 
skryptu. który będzie nietylko o- 
zdobą brytyjskiego muzeum, ale 
celem pielgrzymek ludzi, intere- 
sujących się zagadnieniami reli- 
gijnemi. 

Apel Wilsona nie pozostał bez 
cecha. W przeciągu paru dri wpły 
nęło-dwadzieścia .tvsiecy fun*ó" 
od .szaraczków', a codziennie ra 
pływują nowe zgłoszenia. + 

Otóż właśnie w związku z ową 
i wewnętrzną pożyczką“, pojawi- 
ły się w prasie sceptyczne uwagi, 
a nawet rewelacje, z których 
wynika, że rękopis jest ulbo ko- 
pja. której autorem był dr. Ti- 
schendorf, albo oryginałem ukra- 
dzionym z klasztoru św. Katarzy- 
ny, — więc albo nie jest wart 
stu tysięcy, albo powinien powró- 
cić do właścicieli. 

W każdym razie [frekwencja W 
muzeum zwiększye!a się znacznie. 
Sala bibljoteczna, w XNtórej wy- 
stawiono na widok publiczny po- 
| zółkły rękopis przepełniona jest 
ihımem ciekawych. Między inny- 
limi zjawił sie w muzeum archi- 
mandryta Michał Constandinidis, 
który mieszka obecnie w Londy- 
nie, Udzielił on Daily Expresso- 
wi wywiadu, w którym saznaczył, 
że niejednokrotnie oglądał manu- 
skrypt i uważa go za oryginał, 
ule jest również przekonany, że 
i Tischendorf nie pożyczył go“ so- 
| bie, tylko poprostu ukradi. +», 
| — Kościół rzymski—dodaje ar- 
Codex 


I > — posiada 
Vaticanus, Anglicy nabyli Co 
dex Alexandrinus, a grecki ko- 
ściół, który przez 1500 lat prze- 
chowywał Codex Sinaiticus zo- 
stań pozbawiony tak cenego zabyt 
ku z winy niesumiennego bibljo- 
Fila. Patrjurcha Meletios z Alek- 
sandrji żywo się interesuje losa- 
mi Bibljj i jak się zdaje — zarzą” 
dzi wśród wiernych zbiórkę, na 
wykup rękopisu. Na razie jednak 
lepiej będzie, jeżeli Codex znaj- 
dzie się w zbiorach angielskich, 
a nie w Bolszewji. 


DOMAŃSKA tt. 


prof. Ochorowicza. Przepowiednie, porady 
oparte na jasnowidzeniu oraz wiedzy okul- 
| tystycznej. Krucza 44-16. Godziny: 11-2, 4-7 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpał- 


po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zt., 


liczy się za oddzięlne wyrazy, 
komunikaty specjalne  cytrą 
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